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Byli W ię źn io w ie  P o lityczn i 
p otęp ia ją  próby od b u d ow y  faszyzm u  
i a n typ o lsk ie  w y stą p ien ie  W atykanu

Dnia 6 m aja br. w W arszaw ie od­
było się posiedzenie Rady N aczelnej 
Polskiego Związku b. W ięźniów  Poli­
tycznych pod przew odnictw em  flow, 
min. H enryka Św iątkow skiego, preze­
sa  Rady N aczelnej P. Z. b. W. P,

W  obradach uczestniczyli: sek re ­
tarz  generalny  M iędzynarodow ej Fe_ 
deracji b. W ięźniów  Politycznych i 
członek Zarządu Głównego PZbW P — 
wicemin. Zygm unt Balicki, p rzedsta­
w iciele Zarządu Głównego oraz p re­
zesi Zarządów  O kręgow ych PZbWP.

Z ebrani uchw alili rezolucję, w  k tó ­
rej p ro testu ją  przeciw ko próbom  im­
perialistów  anglo - am erykańskich, 
zm ierzających do odrodzenia faszy­
zmu m iędzynarodow ego, oraz odbudo­
w ania potęgi m ilitarnej i przem ysło­
wej N iemiec, jak  rów nież przeciwko 
kw estionow aniu przez W atykan  n a ­
szych prastarych  granic p iastow -

N orym berdze, k tó ry  rozgrzesza n ie­
mieckich zbrodniarzy w ojennych i u - 
spraw iedliw ia bestia lsk ie  Tozstr2eli 
w ania bohaterskich  partyzantów .

D alej rezolucja pozdraw ia n ieugię­
tych, bohatersk ich  bojow ników  o wol 
ność G recji i H iszpanii oraz patrio. 
tów w łoskich z Frontu D em okratycz­
nego, k tó rzy  w brew  naciskow i rodzi' 
mej i m iędzynarodow ej reakcji w al­
czą o wolność i  suw erenność narodu 
w łoskiego.

G w arancję pokoju św iatowego, su ­
w erenność narodów  i n iepow tarzal­
ność obozów koncentracy jnych , ze­
brani w idzą w stałym  um acnianiu się 
i konsolidacji sił postępu i pokoju  na 
całym  świecie.

W  końcu rezolucja w ita  z radością 
pogłębiającą się jedność narodu po l­
skiego i jego czołowego oddziału k la-

skich. P iętnują w yrok  T rybunału w sy  robotniczej.

P olacg z K anady p od ziw iają  
tem po n aszej od b u d o w y

U czestnicy przebywającej w Polsce 
wycieczki Polonii Kanadyjskiej ogłosi­
li deklarację, w której czytamy m. in.:

„Pragnieniem  naszym jest zwiedzić 
Polskę i jej w arsztaty pracy oraz być 
świadkami tego szalonego tempa od­
budowy miast i w si.“

Pol. Stow. Dem okratyczne pierwsze 
na terenie Kanady podjęło n ieogran i­
czoną pomoc tak materialną, jak i m o­
ralną w odbudowie Polski. W ystarczy 
wspomnieć bodaj o ostatnich zbiór-

Polsce, lub o wysłaniu kompletnego 
ekwipunku szpitalnego do W arszawy, 
Lublina, Krakowa.

W itajcie Rodacy! Serca nasze biją z \ 
radości, że nareszcie po tylu latach za i 
g ranicą jesteśmy między Wami. W ie­
rzymy, że przyjazd nasz, jeszcze sil-1 
niej zacieśni przyjaźń polsko-kanadyj­
ską. Jako Kanadyjczycy polskiego po­
chodzenia, jesteśmy dumni z kraju o j­
ców naszych i z W as, Rodacy, którzy 
tak olbrzymi wkład bohaterstwa wło­
żyliście w wywalczenie niepodległości
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205 greckich patriotóiu rozstrzelały 
plutony egzekucyjne Tsaldarisa
M łodzież w  szeregach ,,SP"

Junacy  „S łu żby  P o lsce “  w  czas ie  apelu, p o g im n a s ty ce  porannej  
(F o to  S A P )

Śujiat cy iu ilizo iran y  p rotestu je  
przeciuj m asoiuym  m orderstujom

Reżim ateński dopuścił się nowej zbrodni, wydając roz­
kaz egzekucji dalszych 32 b. członków ruchu oporu.

W ten sposób ilość rozstrzelanych w ciągu ostatnich 
24 godzin przez monarcho-faszystowskie plutony egze­

kucyjne wynosi 205 osób.
Radio wolnej Grecji, zwróciło się z

apelem do narodu greckiego i św iato­
wej opinii o  podjęcie zbiorowej akcji 
celem niedopuszczenia do dalszych m a­
sowych egzekucyj jeńców politycznych, 
znajdujących się w greckich więzie­
niach rządowych.

Protest społeczeństwa 
francuskiego

PARYŻ (PA P). Nowa egzekucja 
patriotów greckich, wywołała dalszą 
falę protestów społeczeństwa francu­
skiego. Biuro CGT, wyraziwszy w  opu 
blikowanej rezolucji swoje oburzenie 
z powodu masowych egzekucyj pod­
kreśla: „W ten sposób nrędzynarodo- 
wa reakcja okryła się hańbą, popeł

kach funduszu na pomoc rodakom w Polski i w odbudowę kraju

M asow a subskrypcja  p ożyczk i 
w ew n ętrzn ej w  Zw. R adzieckim

M OSKW A (PA P). Z  całego Związ­
ku. Radzieckiego napływają w iadomo­
ści o niezwykle pomyślnym przebie­
gu subskrypcji nowej radzieckiej po- 
póżyczki państwow ej. Już na drugi 
dzień po ogłoszeniu emisji tej pożycz­
ki w największych ośrodkach’państwa 
przekroczono spodziewane cyfry sub­
skrypcji!

W M oskwie złożono podpisy na su ­
mę ok. 2 mild, r., przekraczając niemal 
o  20 spodziewaną wysokość subskryp­
cji. Podobny fakt zanotowano również 
w Leningradzie. Załoga zakładów sa ­
mochodowych w Gorkim zakupiła w 
pierwszym dniu obligacje na sumę 23 
miln. r. Górnicy ośrodka kopalnianego 
K araganda zadeklarowali 10 miln. r.

.Ludność przemysłowego okręgu zapo- 
rożskiego nabyła obligacje na sumę 
80 miln. r.

Jak największe zrozumienie pożycz­
ki wykazało również chłopstwo. W po­
szczególnych wsiach wysokość sub­
skrypcji w yraża się w setkach tysięcy 
rubli, przy czym — jak dotąd — 57 
proc. subskrybowanej sumy na wsi 
wniesiono od razu w gotówce.

W czwartek ogłoszono komunikat 
ministerstwa skarbu ZSRR stw ierdza­
jący, że em itow ana 3 maja pożyczka 
w wysokości 20 miliardów rubli dla 
odbudowy i rozwoju gospodarki naro ­
dowej państwa, przyniosła do 4 maja 
Subskrypcję na sumę 20 miliardów 
119 milionów rubli.

K rasnaja Z w iezda" o m an ifestacjach  
p o lsk o-czech osfo in ack ich  1 Maja

Chrześcijańska-demokracja szuka 
marionetkowego prezydenta republiki

W łoska prasa le in ico ira  
o m an ew rach  de G asperi

RZYM (PAP). W łoska prasa lew icow a dem askuje m anew ry chrze­
ścijańskiej dem okracji, zm ierzające do uniem ożliw ienia ponownego 
w yboru de N icola na  stanow isko prezydenta W ioch. Celem tych ma­
new rów  jes t w ybór m arionetkow ego prezydenta, k tó ry  zgodziłby się 
na poparcie dyk tatury  klerykalnej. ■

Avanti'" pisze w związku z tympisze w
,,My pragniem y prezydenta, kóry 
by stal na straży  konsty tucji przeciw-

nadużyciom i służal6twu partii rzą­
dzącej, odm aw iając podpisania te le-

ko bezpraw iu klerykalnem u. De N i- ! 9 ramu dziękczynnego do prezydenta
cola- je^t- w łaśnie takim człowiekiem 
Już poprzednio przeciw staw ił się on

M OSKW A (PAP). O rgan radziec­
kiego ministerstwa sił zbrojnych „K ra­
snaja Zwiezda“ zamieścił korespon­
dencję, poświęconą wspólnym pierw ­
szomajowym manifestacjom polsko- 
czeskim w W ałbrzychu i w innych 
miejscowościach.

Dziennik podkreśla, że manifestacje 
te cechował naprawdę braterski stosu ­
nek między Polakami i Czechami i że 
przeniknięte one były uczuciami soli­
darności słowiańskiej i przyjaźni ze 
Zw. Radzieckim.

Setkami kilometrów ciągnie się g ra ­
nica polsko-czechosiowacka — pisze 
„K rasnaja Zwiezda". — W wielu jej 
punktach odbyły się niezapomniane 
spotkania mas pracujących Polski i 
Czechosłowacji. Dziesiątki delegacyj 
obu bratnich narodów uczestniczyły 
we wspólnych obchodach pierw szom a­
jowych.

W ten sposób dwa bratnie narody 
święciły międzynarodowe święto mas 
pracujących, demonstrując swą go to ­
wość obrony spraw y pokoju i zdoby­
czy demokracji.

Z atw ierdzenie  
listy kandydatów  
Frontu N arodow ego  
w  C zechosłow acji

PRAGA (PAP). Centralny Komitet 
działania Czechosłowackiego Frontu 
N arodowego zatwierdził na ostatnim  
posiedzeniu listę kandydatów tego 
Frontu.

G eneralny sekretarz Komitetu — 
minister sprawiedliwości Cepiczka za­
poznał zebranych z akcją p rzygoto­
wawczą do wyborów. M inister zw ró­
cił uwagę na pożyteczność publicznych 
dyskusji nad projektem nowej konsty­
tucji, które spowodowały wniesienie 
szeregu poprawek, rozpatrywanych 
obecnie przez parlamentarną komisję 
konstytucyjną.

Odczyt J. Bendy 
o Polsce

PARYŻ. S taraniem  Tow arzystw a 
Przyjaźni Francusko - Polskiej odbył 
się w M aison de la Chimie odczyt 
znakomitego pisarza esseyisły  , Ju -  
Len Bendy w związku z jego ostatnim  
pobytem  w Polsce.

Po odczycie wyświetlono dwa k ró t- 
kom etrażow e filmy polskie „Ziemia 
Lubuska" i „W czasy".

Trumana z okazji w prow adzenia w 
życie planu M arshalla, oraz przeciw ­
staw iając się usunięciu funkcjonariu­
szy dem okratycznych, a w końcu do­
m agając się w razie ponow nego w y­
boru na prezydenta dym isji obecnego 
rządu.

Tego pragnie w łaśnie uniknąć de 
Gasperi. W  chw ili bowiem, gdyby roz 
począł konsultację nad stworzeniem  ' tnia.

nowego rządu, saragatow cy dom aga­
liby się w ięcej aniżeli przywódca 
chrześcijańskiej dem okracji chce im 
ofiarować. Dlatego de G asperi pragnie 
jedynie n ieisto tnych zmian m iniste­
rialnych i chce mieć jak  najm niej sa ­
modzielnego prezydenta republiki".

W  międzyczasie Front Demokratycz 
no -  Ludowy przedyskutuje ju tro  pro­
pozycję kom unistów, którzy uw ażają, 
iż posłowie Frontu nie powinni wziąć 
udziału w posiedzeniu parlam entu, na 
którym  dokona się w yboru prezyden­
ta republiki.

Dzisiejsza U nita", zaprzeczając ró­
żnym głosom prasy reakcyjnej stw ier 
dza, iż propozycja powyższa, k tóra 
zostanie jeszcze zresztą przedyskuto­
w ana przez Front Demokratyczno-Lu- 
dowy, ma na celu w ysunięcie wobec 
narodu włoskiego zastrzeżeń co do 
wolności w yborów  z dnia 18 kw ie-

MRP jest gotoina  
w sp ó łp r a co w a ć  z de G aullem

PA R Y Ż PA P. — Z T u luzy  do 
naszą , że n a  K o n g re s ie  M R P  p rz e ­
w odniczący  p a r t i i  M au rice  S chu ­
m a n  w y g ło sił p rzem ów ien ie , w  k tó  
ry m  n iedw uznaczn ie  d a ł do z ro zu ­
m ien ia , że p a r t ia  M R P g o to w a  je s t 
w sp ó łp raco w ać  z  de  G au llem  pod 
w a ru n k ie m  u trz y m a n ia  rz ą d u  k o ­
alicy jnego .

W k o łach  po litycznych  p a n u je  
p rzek o n an ie , że p rzem ów ien ie  Ma-

zw ał p rzed s taw ic ie li t. zw . „ trzec ie j 
siły" do w sp ó łp racy  z de G aullem . 
O św iadczen ie  S c h u m a n a  " w a ia n e  
je s t z a  w y rażen ie  go tow ości do u- 
s tą p ie n ia  z  pozycji „ trzec ie j s iły "  i 
do zac ie śn ien ia  w sp ó łp racy  z de 
G aullem .

N ależy  zaznaczyć, że  n a  K on g res 
M R P p rzy b y ły  d e leg a c je  p a r ty j  k a ­
to lick ich  W łoch, A u s tr ii i  N iem iec. 
S zczegó lną uw ag ę  zw raca  liczna

u rice  S c h u m a n a  s tan o w i odpow iedź r d e leg a c ja  n iem ieck a  z B izonii i' ze 
n a  p ropozyc ję  P lev en a , k tó ry  w e -1 s t re fy  fra n c u sk ie j.

Utratą najlepszych rynków zbytu 
grozi W. Brytanii „plan Marshalla"

„E vening Standard" o w arunkach  
„pom ocjj m arshallow skiej"

Jak  donosi „Evening S tandard", państw a reflek tu jące na t. rw. „po­
moc m arschnllow ską" złożyć będą m usiały zapew nienie utrzym ania 
stabilizacji w aluty, obniżenia barier celnych i dostaw y surowców  do 
Stanów Zjednoczonych. Dla W. Brytanii w arunki te  oznaczają u tratę
najlepszych rynków  zbytu.

Z m i a n y  u j  r z ą d z i e  
j u g o s ł o w i a ń s k i m

BELGRAD (PAP). Na wniosek p re ­
miera Tito, Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego Jugosławii zwolniło ze s ta ­
nowiska m inistra skarbu Zujovicza i 
ze stanowiska ministra lekkiego p rze­
mysłu —•’ H ebranga. Na czele m ini­
sterstw a skarbu staną Radioslavicz, 
zaś lekkiego przemysłu — Zlaticz.

„Evening S tandard" pisze, że rząd 
brytyjski nie ma praw a przyjęcia tych 
warunków, nie podaw szy uprzednio 
do wiadomości narodu ceny jaką  p ła ­
ci za „pomoc m arshallow ską".

Każdy Anglik ma praw o wiedzieć 
co 'rząd  bryty jski obiecał Stanom Zje_ 
dnoczonym w zamian za ty toń  i zbęd­
ne konserw y oraz czy ta „pomoc" nie 
zagraża bezrobociu w W. Brytanii.

Dziennik podkreśla w zakończeniu, 
że w yrażenie zgody na obniżenie ba­
rier celnych i sk ierow anie eksportu

tam, gdzie tego zażądają A m erykanie, 
może doprow adzić do u tra ty  n a jlep ­
szych rynków  zbytu dla am erykań­
skich towarów.

Przew odniczący związku zaw odow e­
go górników, Alf Davies ośw iadczył 
na konferencji rady związku zawodo­
wego górników  na okręg południow ej 
W alii, że o ile w ielki kapitał am ery­
kański zam ierza w państw ach m ars- 
hallow skich pow ołać do życia rządy, 
które pozw oliłyby na przeniknięcie 
wpływów am erykańskich do przem y­
słu oraz na kontro lę tego przem ysłu 
przez Stany Zjednoczone, to należy 
przeciw staw ić się temu".

Davies dom agał się w swym prze­
mówieniu w znowienia pertrak tacji 
handlow ych i politycznych ze Zwią­
zkiem Radzieckim, oraz nc^vymi de­
m okracjam i w Środkow ej i  W schoo 
niej Europie.

W ielka B retania n ie  zgadza się  
na p rzed łu ż en ie  m andatu  u j  P alestyn ie

NOW Y JO R K  (PAP). W kołach 
m ia roda jnych  po tw ierdzono  w iado­
mość, że an g lo -am ery k ań sk ie  rozm o 
w y w  sp raw ie  p rzed łużen ia  m an d a tu  
b ry ty jsk iego  w  P a les tyn ie  o 10 dni, 
nie doprow adziły  do żadnych  w yn i­
ków.

D elegat b ry ty jsk i C adogan  zako­
m unikow ał, że W ielka B ry tan ia  n ie  
m oże się zgodzić w  obecnych w a­
ru n k ach  n a  propozycję am erykańską .

NOWY JO R K  (PAP). Na posiedze­
n iu  now outw orzonej podkom isji 12 
narodów , k tó ra  m a za zadan ie  o p ra ­
cow anie p ro jek tu  tym czasow ego rzą

w ypadku  un iew ażnić decyzji po­
działu  P alestyny , pow ziętej przez 
ONZ w listopadzie 1947 r.

Z daniem  P a ro d i‘ego, ew en tua lny  
w niosek o un iew ażnien ie  te j decyzji 
nie o trzym a poparcia  ustaw ow ej ilo­
ści 2/3 państw .

Przedstaw icie l F ran c ji przedłożył 
n astępu jący  p lan  p rac  podkom isji: 
1) rozejm , 2) u tw orzen ie  w ładz cen­
tra ln y ch , 3) au tonom ia lokalna  i re ­
g ionalna i 4) im igracja.

D elegat radzieck i — P an iu szk in  — 
zakw estionow ał pow yższy p lan  — 
stw ierdzając , że uchw ała o podziale 
P alestyny , pow zięta p rzez  ONZ m a 

du  w  P a les tyn ie  ■ delega t fran cu - i n ad a l m oc obow iązującą. Jed n ak o - 
ski P arod i ośw iadczył, że obecna nad  woż w iększość członków  podkom isji 
zw yczajna sesja G enera lnego  Zgro-1 w yraziła  zgodę na  oparcie dyskusji 
m adzenia  ONZ nie może w  żadnym  na p lan ie  francusk im .

Spaak o d m ó w ił m isji 
tw o rzen ia  n o w e g o  rządu

B R U K SE L A  PA P. — R e g e n t bel
g ijsk i rozpoczął w  czw a rte k  n a ra d y  
w sp ra w ie  u tw o rzen ia  now ego rz ą ­
du. P rz y ję ty  przez  re g e n ta  d o ty ch ­
czasow y p re m ie r  — S p a a k  odm ów ił 
k ie ro w n ic tw a  now ego g ab in e tu .

N a s tę p n ie  re g e n t p rz y ją ł p rzed ­
staw ic ie la  p a r t i i  k a to lick ie j E yskon  
sa , m in is tra  s k a rb u  w  rząd z ie  Spa- 
ak a . W k o łach  dob rze  poL iform o 
wanych p rzy p u szcza  się, że re g e n t

pow ierzy ł E y sk en so w i m is ję  u tw o ­
rzen ia  rządu .

PA RY Ż PA P. —  D ziennik i p a ry ­
sk ie  p rz e p ro w a d z a ją  p o ró w n an ie  
m iędzy b e lg ijsk im  k ry zy sem  p o li­
tycznym  a  sy tu a c ją  w e F ra n c ji, 
p o d k reś la ją c , że  bezpośredn im  p o ­
w odem  k ry zy su  w  B elgii je s t  sp ra  
w a k red y tó w  d la  szkół k le ry k a l- 
nych n a  n iek o rzy ść  szkoły  św iec­
k ie j:

niając takie same zbrodnie, jak opraw­
cy hitlerowscy. Biuro Konfederalne 
wzywa wszystkich pracow ników  F ran­
cji do wzmożenia solidarności z patrio­
tami greckimi i poparcia komitetu po ­
mocy Grecji demokratycznej."

Delegacja paryskiego komitetu po­
mocy Grecji demokratycznej wręczyła 
ambasadorowi greckiemu w Paryżu 
energiczny .p ro test oraz interweniowa­
ła w ministerstwie spraw  zagranicz­
nych. M iędzynarodowe stowarzyszenie 
prawników demokratów wysłało pro­
testacyjny telegram  do ONZ.

Oburzenie prasy
PARYŻ (PAP). Egzekucja demokra­

tycznych zakładników greckich spotka­
ła się z potępieniem prasy paryskiej. 
„Humanitć" podkreśla, że Tsaldaris 
mógł powziąć tę decyzję jedynie w 
porozumieniu z wojskową misją ame- 
.ykańską. Dziennik zauważa, że walka 
ludu greckiego jest analogiczna do wal 
ki, prowadzonej przez francuski ruch 
oporu z hitlerowskim okupantem.

„Franc T ireur" pisze: „Św iat cywi­
lizowany nie może tolerować tych ma­
sowych egzekucji, jeśli nie chce być 
ich wspólnikiem. Inaczej demokratycz­
na Ameryka i cnotliwa Anglia pow in­
ny ogłosić, że H itler miał słuszność i 
że zbrodnie hitlerowców były aktem 

,sprawiedliwości."
N awet skrajnie reakcyjna „A urorę”, 

wypowiadająca się za zbrojną inter­
wencję w  Grecji, potępiła ostatnio 
egzekucje. „N aród brytyjski buntuj* 
się przeciwko tym masowym egzeku­
cjom — piśze „Aurorę"; My także. N it 
nie uspraw iedhw ia-tych stałych egze­
kucji."

Apel skazańców
LONDYN (PAP). W czw artkow ym  

num erze „D aily W orker" ukazał się 
apel, sk ierow any  do szeregu w yb it­
nych osobistości po litycznych św ia ta  
przez 1.500 dem okratów  greckich , 
zna jdu jących  się w  w ięzieniach. Wie 
lu  z h ich  m a być rozstrze lanych  w  
ciągu najb liższych 10 dni. A pel w y­
słano  po ta jem n ie  z Aten-

Apel dom aga się w yw arc ia  w pły­
wu, aby  n ie  rozstrze lano  pozostałych 
przy życiu 1.500 uw ięzionych dem o­
k ra tó w  'g reck ich  i ew en tualn ie , aby  
sp raw y  ich odebrano  z rą k  up rze­
dzonych jednostronnych  sędziów.

Amerykanie uspraw iedliw iają 
egzekucję

MOSKW A (PAP). Szef am ery k ań ­
skiej m isji pom ocy G recji G risw old, 
opublikow ał w  „N ew  Y ork H era ld  
T ribune" a rty k u ł, u sp raw ied liw ia ją ­
cy o sta tn ie  m asow e egzekucje  p a ­
trio tów  greckich . G risw old  s tw ie r­
dził dosłow nie, że m isje  zagraniczne 
w  G recji nigdy nie po tęp ia ły  m aso­
wego rozstrze liw an ia  w ięźniów  po­
litycznych przez reżim  ateńsk i. Z da­
niem  jego „postępow anie tak ie  n ie 
je s t sprzeczne z am erykańsk im  poj­
m ow aniem  dem okracji".

Ja k o  fak t, ch a rak te ry zu jący  bez­
gran iczny  cynizm  przedstaw icie la  a -  
m erykańsk iego , „Izw iestia" p rzy ta ­
czają  jego słow a o tym , że „stosu­
nek do w ięźniów  n a  w yspie M akro- 
nisos jes t jak  najlepszy".

„W istocie rzeczy — zaznacza 
dzienn ik  — na w yspie te j jeszcze 
przed w spom nianym  ośw iadczeniem  
G risw olda dokonano  rów nież m aso­
w ych rozstrze liw ań  w ięźniów  polity ­
cznych".

D elegacja  
czech o s ło w a ck a  
w Szczecin ie

Dnia 6 bm. przybyła do Szczecina 
samolotem delegacja czechosłowac­
kich Izb Przem ysłow o-H andlow ych.

W  czasie 3-dniowego pobytu goście 
zapoznają się z życiem gospodarczym  
Szczecina, a zwłaszcza portu oraz 
przeprowadzą pertrak tac je  z przedsta­
wicielami Polskiego Związku Ekspe­
dytorów M orskich i Polskiego Zwią­
zku M aklerów O krętow ych.

Przewidziane jes t również zwiedze­
nie portu, huty  „Szczecin" w Stołczy- 
nie i Państw ow ej Fabryki Sztuczne- 

| go Jedw abiu  w Żydowicach
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Prezydent Bierut przyjął 
uczestsikóu; konferencji 
Kół Krajoznawczych

W  dmiu wczorajszym rozpoczęła się 
W W arszawie dwudnicvw* ególmokria- 
jotwa konferencja młodzieżowych kół 
k raj ozma wcz ych.

Po urocryołym otwwrcUl obrad przez 
przewodniczącego PTK tow. prof, d r 
Si. Loszcryckicgo, nastąpiły referaty. 
W części popołudniowej uczestnicy 
kcn&renaji pnzyijęci zostali w Belwe­
derze pfSfez Prezydenta R. P.

Polacy z Ameryki 
u min. Szymanowskiego

Dnia 3 m aja br. m inister Poczt i 
Telegrafów  prof. dr. W acław Szym a­
now ski przyjął w  sali M alinowej U - 
rzędu Telekom unikacyjnego, przy ul. 
Nowogrodzkiej w ycieczkę Polaków, 
robotników I robotnic ze Stanów  
Zjednoczonych i Kanady.

Polityka anglosaska Niemczech 
grozi Francji niebezpieczeństwem

Zacieśniamy współpracę 
z  Bułgarią

W dniu 5 maja br. udała się do So­
fii delegacja polska na posiedzenie
kem isji m ieszanej polsko -  bułgar­
skiej dla realizacji układu o w ym ia­
n ie  kulturalnej pom iędzy obu kra­
jami.

N a czele delegacji stoi dyr. Troja­
now ski z M inisterstwa Oświaty; dyr. 
M ichalski z Min. Kultury 1 Sztuki i 
naczelnik Fleszar z MSZ. Wraz z de­
legacją w yjechała rów nież przewod­
nicząca kom isji mieszanej polsko- 
bułgarskiej ob. wicem in, Krassow­
sk i.

Prasa francuska krytykuje 
stanowisko Bidault w  Londynie

PARYŻ (PAP*). Większość dzienników francuskich od 
lewicy do prawicy krytykuje pozycję Francji, zajętą na 
konferencji londyńskiej w sprawie Niemiec. Dzienniki 
francuskie stwierdzają, że polityka anglosaska w Niem­
czech, prowadząca w prostej linii do odrodzenia niemieckie­
go militaryzmu, kryje w sobie śmiertelne niebezpieczeń­
stwo dla Francji.

Pertinax w „France Soir" pisze: t -----——  -----------
Pozycja Francji została rozbita przez dokończone rozbrojenie Niemiec zo

Zgon prof. U. I.
Tac eusza Kowalskiego

Dnia 5 maja br. zmarł w  Krakowie 
przeżywszy 30 lat, prof. Tadeusz Ko­
walski, Sekretarz Generalny Polskiej 
Akademii Umiejętności. Zmarły był 
wybitnym specjalistą w zakresie filo­
logii orientalnej, długoletnim w y­
kładowcą Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Pogrzeb odbędzie się  w  sobotą, 
dnia 8 maja br.

W  Sopocie pouistał 
ośrodek
kulturp plastyczne)

Przy udziale przedstawicieli CKW 
PPS i KCZZ — tow. tow. amb. L an­
gego, min. Stańczyka, Geberta, w i­
cew ojew ody gdańskiego A. Gadom­
skiego, przewodn. WRN, sekretarzy  
w ojewódzkich obu partii robotni­
czych, przedstaw icieli kół naukowych  
i  artystycznych Wybrzeża — odbyło 
się w  Sopocie otw arcie ogniska kul­
tury plastycznej.

Ognisko m ieści się w  lokalu Wo- 
Jew. Szkoły Partyjnej PPS i prowa­
dzone jest przez profesora Wyższej 
Szkoły Sztuk P ięknych w- Sopocie, 
Lama.

Anglików i Amerykanów". Autor zwra 
ca uwagę na to, że Anglosasi stwarza­
ją warunki, które sprzyjają odrodze­
niu niebezpieczeństwa n-kmieckicgo. 
„Francuskie tezy  odnośnie N emiec — 
pisze Pertinax — zostały całkowicie 
(wrzucone lub w poważnym stopniu 
zniekształcone.

W sprawie zasadniczej, dotyczącej 
utworzenia rządu niemi eck’ego, Fran 
cfa wycofała się na linie drugorzędne 
Stworzenie t. zw. Międzynarodowej 
agencji kontroli Zagłębia Ruhry jest 
W istocie rzeczy porażką. Francji 
przypadnie w  organizacji tej rola zni­
koma. Decydować będą bowiern udzia­
ły dolarowe, lokowane w przemyśle 
Ruhry.“

Pertinax w dalszym ciągu stwierdza, 
te  polityka anglosaska w Niemczech 
jest nierozsądna i nieostrożna. Następ- 
stwem tego będzie groźba agresji nie­
mieckiej, która może się pojaw ć prę­
dzej czy później. W końcu Pert nax 
podkreśla, że zachodzi obawa, iż nie-

stanie przekształcone w dozbrojenie, 
co stanowi śmiertelne niebezpieczeń­
stwo dla Francji.

„Ordre" atakuje gwałtownie polity­
kę B;dault w sprawie Niemiec. Dzien­
nik zaznacza, że odbudowa Niem’ec 1 
Włoch odbywa się kosztem Francji. 
Wkrótce również Hiszpan a zostanie 
wciągnięta w organizację Europy Za­
chodniej.

Bidault nie wskazuje Aliantom an­
glosaskim, że powtarzają biędy z 1919 
roku, zdradzając w ten sposób żywot­
ne interesy W. Brytanii, Stanów Zjed­
noczonych I Francji. Bidault Interesu­
je się zagadnieniem bezpieczeństwa I 
odszkodowań jedynie pro forma, aby 
utrzymać autorytet swój we Francji. 
Polityka jego sprowadza sTę do pry­
mitywnej zasady: „Co szkodzi Związ­
kowi Radzieckiemu — to jest dobre". 
Zapomma on o tym, że nazbyt często 
dzieje się tak, że to co szkodzi Związ­
kowi Radzieckiemu, szkodzi również 1 
Francji.

Doszło do tego, że wrogowie na­

szych Aliantów znajdują opiekę i po­
słuch w Paryżu. W Grecji zaś morduje 
się setkami najlepszych przyjaciół 
Francji, co nie wzrusza naszego mini­
stra spraw zagranicznych.

Clay podwładnym
Hoffmana

NOWY JORK (PAP). Tygodnik fi­
nansowy „Business Week" donosi, 
że administrator planu Marshalla — 
Hoffman zamierza m ianować gene­
rała Clay‘a szefem  administracji 
m arshallowskiej na Niem cy zachod­
nie. W ten sposób Clay, który obec­
nie podlega Departamentowi Wojny, 
byłby z tytułu nowego stanowiska  
bezpośrednio podporządkowany Hoff 
manowi, co ułatw iłoby w łączenie  
bez reszty zachodnich Niem iec do 
planu Marshalla.

Pism o przytacza również kilka

projektowanych przez Hoffmana 
zmian, dotyczących zachodnich Nie­
miec. Przewiduje on skierowanie im 
portu do Niem iec zachodnich przez 
Antwerpię 1 Rotterdam, przy czym  
w  planie Marshalla uwzględniono do 
starczenie dolarów na opłaty w tych  
portach. Ponadto Hoffman zamierza 
wysunąć projekt odbudowy niem iec­
kiej marynarki handlowej.

Niemcy żądają 
zwiększenia dostaw

PARYŻ CPAP). Dzienniki donoszą 
z Frankfurtu, że dr Kaiser członek  
Rady Gospodarczej Bizonli ośw iad­
czył, że N iem cy zachodnie powinny 
otrzymać w iększe dostawy w  ramach 
planu Marshalla, n ‘ż przewidziano. 
D elegacja niem iecka poczyni w  tym  
kierunku starania na konferencji kra 
jów  m arshallowskich w  Paryżu.

W IEŚC I
Z KRAJU

890.000 fomótu ukazało się  
tu Ziniązku Radzieckim

Odpowiedź rządu alb ań sk iego  
uj sprau iie stosunków z Grecfą

BELGRAD (PAP). Rząd albański 
przesłał generalnem u Sekretarzowi 
ONZ Trygve Lie odpowiedź na jego  
interwencję w  spraw ie nawiązania 
normalnych Stosunków dyplom atyez 
nyeh pomiędzy Albanią a Grecją.

Rząd albański w skazuje na brak 
dobrej Woli te  strony reżimu ateń- 
jklego w  kierunku realizacji zalece-

m atycznych. N ie bacząc bowiem na 
uchw ałę ONZ, Grecja w  dalszym cią 
gu odnosi się do A lbanii jak gdyby  
pozostawała z nią na stopie w ojen­
nej.

Świadczą o tym: 1) stała narusze­
nia integralności i suw erenności gra 
nic Albanii, 21 nieuzasadnione preten  
sje terytorialne pod adresem  Alba­

nia ONZ nawiązania dobrosąsiedz- i nil, 3) wroga w obec A lbanii kam pa- 
kieh, normalhyęh stosunków  dyplo-1 nia prasowa ' radiowa.

Rozbudowa 
węzła kolejowego 
u; rejonie Elbląga

ELBLĄG  (ob sł w ł.) . Min. Raba- 
now ski, k tóry  baw ił osta tn io  w  E l­
blągu badał szczególn ie  dokładnie  
spraw y ca łego  regionu, m ogącego  
osiągać stan  p ełn ego  zagospodaro­
w an ia  jedynie przy w ydatnej roz­
budowie sieci kom unikacyjnej i połą­
czenia  tych  teren ów  z  zapleczem . 
M inister uzgodnił z  lokalnym i czyn  
nikam i w szystk ie  sp raw y kom uni­
kacyjne E lb ląga , do k tórych  przede  
w szystk im  za liczyć n a leży  projekto­
w an y  przekop  m ierzei W iślanej, bu­
dow ę now ych m ostów  na  W iśle, do­
datk ow e in w estycje  n a  rozbudowę 
sieci kolejow ej w ąsk o  —  i n orm al­
no torow ej oraz przeniesienie k o le ­
jow ego  w ęzła  elb ląsk iego  z  cen ­
trum  n a  przedm ieście. (ZK)

Komunistyczni sędzio ude opuścili 
Najujjższ# T ribun al u e  Francji

PAR7Ż (PAP). Zgromadzenie Naro­
dowe wybrało drugim wiceprzewod­
niczącym Najwyższego Trybunału ra­
dykała Faure, a zastępcą deputowane­
go Theeten z PRL. Jak wiadomo, prze 
wodniczącym Trybunału został uprze_ 
dnio ponownie wybrany socjalista- 
Nogueres, a pierwszym wiceprzewod­
niczącym deputowany ż MRP Guerin. 
Dotychczasowy wicepjź.cwodniczący 
Trybunału komunista ICriegel-Valri- 
monł nte został ponownie obrany.

W związku z decyzją Zgromadzenia, 
pozbawiającą najliczniejszą grupę 
parlamentarną stanowiska wiceprze­
wodniczącego Trybunału, Jacques 
Duclos w imieniu grupy partii kojnu- 
nistycznej w ystosował list do prze­
wodniczącego Zgromadzenia, Herio- 
ta, donoszący o dymisji wszystkich  
sędziów komunistycznych N ajwyż­
szego Trybunału. „W iększość zgrema 
dzenia — czytamy w  liście —  usuwa­

jąc deputowanego komunistycznego 
ze stanowiska wiceprzewodniczącego 
Trybunału, wywołała wrażenie, że 
słucha nakazów zdrajcy Xavier Vał- 
lata. W ten sposób pragnie się zmu- 
sić d<^ milczenia deputowanych wier­
nych programowi rady krajowej ru­
chu oporu i woli narodu, zawsze m a ­
nifestujących sw oje zamiary słuszne­
go ukarania tych, którzy zdradzi­
li Francję i paktowali z Hitlerem''.

Przypomina się, że na 107 spraw 
zdrajców, rozpatrywanych przez Try­
bunał, orzeczo-no tylko 40 wyroków  
skazujących, w tym 15 Wyroków 
śm ietci i 24 wyroki więzienia. Jedy­
nie 3 wyroki śmierci zostały w yko­
nane, Komunistyczni członkowie try­
bunału protestowali gwałtownie prze­
ciwko łagodnym wyrokom na zdraj­
ców, opuszczając częstokroć salę są-

MOarCWA. PAP. -  W 36 roczni­
cę ukazania się p ierw szego  numeru 
„Prawdy", w  prasie radzieckiej za­
m ieszczono artykuły, pośw ięcone  
działalności i  zadaniom  tej prasy.

„Prawda" podkreśla, że prasa ra­
dziecka odgryw a olbrzym ią ro lę  w  
dziele m obilizacji narodów  ZSRR  
do w alk i o  urzeczyw istn ienie 5-cio 
letn iego  p lanu w  c iągu  4 lat. D zień  
nik w skazuje na  w ielk ie  zadania  
p rasy w  dziedzinie organizacji 
w spółzaw odnictw a socjalistycznego, 
budzenia tw órczej energii i  in icja­
tyw y m as pracujących.

„Izw iestia" zaznaczają, że  prasa  
radziecka n ie  byłaby w  stan ie  speł­
nić sw ych  zadań jeślib y  n ie stoso­
w a ła  śm iałej krytyk i w obec w szy  
stk iego, co sto i na przeszkodzie  
Zwycięskiem u pochodow i spoieczeń  
stw a  socjalistycznego. D ziennik  
Zwraca uw agę ila zasadniczą różni­
cę istn iejącą  pom iędzy zak łam a­
niem  prasy w  państw ach k ap ita li­
stycznych a  dziennikam i radziecki

md, służącym i istotn ie  sp raw ie po­
koju, dem okracji i socjalizm u.

Przed 36 la ty  p ierw szy num er 
„Prawdy" ukazał się w  nakładzie  
kilkudziesięciu  tys ięcy  egzem p la­
rzy. Obecnie dzienny nakład cen ­
tralnych, obw odow ych i rejono­
w ych dzienników  1 czasopism  prze 
w yższa 27 m ilionów  egzem plarzy. 
Spraw dzianem  rzeczyw iście ludowe, 
go ch arak ten i prasy radzieckiej 
jest zw iązana z nią w ielom iliono­
w a arm ia korespondentów  robotni­
czych i chłopskich.

P rasa  m osk iew ska w skazuje rów ­
nież na olbrzym i w zrost całokształ 
tu działa lności w ydaw niczej ZSRR. 
N a pólkach k sięgarsk ich  ukazało  
się dotychczas około  890 tys. tom ów  
książek różnej treści o  nakładzie  
ponad 11 m iliardów  300 m ilionów  
egzem plarzy. Jest to  sześć razy  
w ięcej, an iżeli w ydano w  carskiej 
R osji w  okresie 30 ostatn ich  la t 
jej istnienia.

11 mafa ustanie ruch 
na kolejach u j  St. Zjednoczonych

WASZYNGTON. (PAP). W szystkie 
wysiłki pojednawcze mające na celu 
zapobieżenie strajkowi trzech zwią­
zków pracowników kolejowych, któ­
ryby w  praktyce sparaliżował cały 
transport kolejowy w USA, nie przy­
niosły dotąd żadnych wyników.

W tych warunkach wszystko wska­
zuje na to, że zgodnie z zapowiedzią 
— 6trajk rozpocznie 6ię 11 maja. Pra 
cownicy kolejowi nie podlegają usta­
wie antyrobotniczej i dlatego rząd 
t ie  może skorzystać z przewidzia­
nego tą ustawą sądowego zakazu 
przerwania pracy.

Minister Shinujell pod obstrzałem  
kr^tgki labourzpstóuj

ANALFABECI ZNIKAJĄ T 
Z GDAŃSKA

GDANSK (tel. w!.). Okręgowa Ko* 
misja Zw. Zaw. w Gdańsku przy 
współpracy Związków i Rad Zak.ado- 
wych przystępuje obecnie do przepro­
wadzenia dodatkowego sp su analfabe­
tów na tererue Gdańska. Osoby n.e- 
piśmienne będą mogły zdobyć n e -  
zbędne wiadomości na kursach, któ­
re w ubiegłym okresie przeszkol.ły 
ju t  150 osób. Fundusze aa to spe­
cjalne szkolnictwo zostały zdoby­
te w czasie zorganizowanych w drnu 
święta® światy zbiórek ulicznych. (ZK)

CENNE EKSPONATY DLA 
MUZEUM MORSKIEOO 

W SZCZECINIE

Zbiory Muzeum Morskiego w Szczs 
cinie uzyskały szereg nowych ekspo­
natów, jak: precyzyjnie wykonany mo­
del jachtu Ligi Morskiej „Gen. Za­
ruski", 40 okazów ptaków egzotycz­
nych, Śrubę okrętową wagi 18 ton 
oraz 2 olbrzymie kotwice.

Strajk górników  
w Marokko

PARYŻ (PAP). Od 22 kw ietnia
strajkuje 16 tys.ęcy górników maro­
kańskich zagłębi Khouriga, Djerada 
i Louis Gentil. Dzielnico, zamieszka­
łe przez strajkujących, są patrolo­
wane przez w ojskow e oddziały zmo­
toryzowane i czołgi, nad zagłębiam i 
zaś krążą samoloty bojowe.

Generalny rezydent Marokka gen. 
Juin w ydał polecenie odcięcia wody  
osiedlom górniczym oraz wstrzyma­
nia dostaw żywności. Robotnicy rol­
ni z okolic, objętych strajkiem , zo­
stali zmuszeni przez policją do pra­
cy w  kopalni. Dokonano licznych a- 
resztowań wśród górników.

Postępow e koła paryskie zwracają  
uw agę na obecność techników, żoł­
nierzy i oficerów  am erykańskich na 
francuskim  terytorium  Marokka, a  
w  szczególności w  Port Lyautey, Ca­
sablanca, Agadir, Quarzazate, Keni- 
tra. W ostatniej m iejscow ości liczba 
żołnierzy am erykańskich dosięga 
4.000 ludzi.

LONDYN (PAP). Agencja Reute­
ra donosi o pogłoskach, jakie roze­
szły się w  Izbie Gffl'n jakoby bry- 
tyjśfei m inister spraw wojskowych, 
Shinw ell, piastujący jednocześnie 
stanowisko przewodniczącego Labour 
Pakty, zamierzał podać się do dym i­
sji.

Pogłoski te stoją w  związku z ata­
kiem  na Shinw el!a,z którym w ystą­
pił parlam entarny sekretarz w  m >

dową podczas odczytywania ssnten- nisterstw ie transportu Callaghan.
cii wyroków. O świadczył on na posiedzeniu labou-

Ł ó d ź  czci pamięć 
irielk iego pisarza proletariackiego  

Maksyma Gorkiego
80 tai tema na dnU najstraszliw­

szej lądowej niedoli, jaka tylko możli­
wa była w  warunkach panowania ca­
ratu, przyszedł na świat Maksym Gor­
kij. P ierw szy wielki przedstawiciel 
klasy robotniczej w  literaturze rosyj’ 
tk ie j t powszechnej, ale nie tylko  nar­
rator t  piewca lądow y, le c i grożny 
zwiastun burzy rewolucyjnej, prole­
tariacki działacz i duchowy przyw ód­
ca nowej Rosji. W raz z rozwojem w y­
padków, urastając z wielkością rewo­
lucyjnej historii, Maksym G orkij osią­
gał coraz większe znaczenie: najpierw  
'piewca niedoli ludowej, jak powie­
działem zwiastun burzy rewolucyjnej; 
potem wielki pisarz proletariacki i 
przywódca duchowy, wreszcie orędo­
wnik w walce o wyzwolenie mas pra­
cujących całego świata, czujny wróg 
faszyzmu i nieugięty obrońca wolności 
człowieka w każdym  wypadku,

Ł ó d ł robotnicza, do niedawna to­
cząca z przemocą kapitału i jarzmem  
faszyzmu tak twardą walkę, Łódź ro­
botnicza, odbudowująca dzisiaj ludo­
w y  w arsztat pracy — ma dość powo­
dów. ażeby czcić pamięć wielkiego 
pisarza proletariackiego Maksyma Gor 
kiego.

Język  niedoli, tak boleśnie dłw ię- 
gżący w  pierwszych pismach Gorkie­

go, wreszcie jego rewołacyjność, da ­
le j pozytyw izm  i świadomość postaci 
robotniczych w powieści „Matka* bli­
skie są serca łódzkiego robotnika. 
Na stronicach bowiem dzieł Gorkiego 
zapisana jest przecież również i nie­
dawna krzywda łódzkiego proletaria­
tu, albowiem je s t to niedola człowie­
ka w  jarzmie kapitału. Z pism Gor­
kiego bije przykład osobistego życia, 
jak w alczyć o wyzwolenie mas pracu­
jących, jak przyszłość stworzyć. P ły ­
ną stąd  wskazania socjalizmu i miło­
ści ludu, którą socjalizm pragnie 
urzeczywistnić.

W 80-letnią rocznicę urodzin Ma­
ksyma Gorkiego w  Łodzi odbyła się 
uroczysta akademia urządzona stara­
niem zarządu łódzkiego oddziału  
Związku Zawodowego Literatów Pol­
skich j W ydziału Kultury t Sztuki Za­
rządu Miejskiego w Lodzi.

Piękna dekoracja sceny, portret 
Gorkiego, sztandary, emblematy, kwia­
ty, czerwień rewolucyjna kotar j dra- 
peryj, wreszcie tłumy publiczności 
podkreślały wy-atkowość chwili.

U roczystą akademię zagaili prze- 
wodntczący W ydziału Kultury ; Sztu­
ki Zarządu Miejskiego w  Łodzi Ob. 
Julian Jagodziński oraz prezes łódz­
kiego oddziała ZZLP Seweryn Pollak.

Ob. Julian Jagodziński podkreślił 
znaczenie akadem ii dla tobotniczej 
Łodzi, a przede w szystkim  uw ypuklił 
wartość tego faktu, że klasa pracują­
ca największego w Polsce ntiasla ro­
botniczego może dzisia j w pełni czcić 
pamięć rewolucyjnego pisarza. P rzed­
stawiciel literatów, prezes Seweryn 
Pollak, scharakteryzował postać Ma­
ksym a Gorkieeo, jako duchowego 
przyw ódcy Zw iązku Radzieckiego, or­
ganizatora nowego'1 życia literackiego 
i wielkiego hum anisty, podkreślające­
go zawsze t wszędzie, ie  człow iek to 
rzecz święta.

tako ogrodnik, dotorca domowy, pie­
karz i tp. Straszne było dzieciństwo  
późniejszego pisarza. Równie gorzka
młodość.

A le  przeżycia d a ły  najw iększy  
skarb: mądrość doświadczeń. G orkij 
określił z czasem ten etap ży d a  traf­
nym i słowami: m oje uniwersytety. Z 
obserwacji niedoli ludu rosyjskiego, z 
praktyki, a nie ze spekulacji, wyrasta 
rewclucyjność pisarza. Zastoiowl / n- 
podleniu mieszczaństwa, nędzy, ciem­
nocie i uciskowi przeciwstawia Gor-

rzystowskiego klubu parlam entarne­
go, że słow a Shinw ella, jakoby rzą­
dowy plan nacjonalizacji przedsię­
biorstw  nie był dostatecznie przemy 
ślany „wyrządził partii w ięcej szko­
dy, aniżeli telegram  do N enni‘ego“. 
K rytyczne słowa Callaghana znala­
zły znaczne poparcie wśród posłów.

Jakkolw iek m inister Shinw ell za­
przeczył na w stępie pogłoskom o swo 
jej dymisji, to jednak panuje prze­
konanie, że znajdzie się on pod je­
szcze siln iejszym  obstrzałem  k ry ty ­
ki na dorocznym kongresie partyj­
nym, który rozpoczyna się 17 maja  
w  Scarborough.

W kilku wierszach
Komisja Najwyższego Sądu Spe­

cjalnego, powołanego do spraw prze­
ciw ko kolaboTacjonistom  i zdrajcom, 
mimo protestu przedstawicieli partu 
komunistycznej, zwolniła generała 
W eygand 2  zarzutu kolaboracji, przy­
w racając mu wszystkie prawa cyw il­
ne.

Z okazji 130 rocznicy urodzin Ka­
rola Manta rozpoczęły się w gma­
chu Opery Państwowej w Berlinie 
obrady Kongresu d!a spraw kultury, 
zwołanego a inicjatywy Socjalistycz 
n e j Partii Jedności.
W Sallaumine-s w obecności tłumów 

górników i organizacji polskich i fran 
cuskich odbył się  uroczysty pogrzeb 
2 Polek, ofiar katastrofy w Courrie- 
res: Heleny Łoboda i Gertrudy Bayer.

Agencja Reutera podaje opubli­
kowany z Damaszku komunikat g* 
nerztnsgo sztabu arabskiego o 
gwałtownych walkach, Jakie rozgo­
rzały pomiędzy Arabami 1 Żydami o 
miasto Safad.
Rzeczn:k Agencji Żydowskiej o- 

świadczył na konferencji prasowej, 
że tymczasową atolicą państwa ży­
dowskiego będzie Saroma Jest to da­
wna niemiecka kolonia chrześcijań­
ska, leżąca na przedmieściu Tel A vi- 
vu.

j k ij w  pierwszych swoich dziełach re 
j Wolucyjność, żywiołowość proletariac- 

Zasadniczym trzonem intelektualnym  i kich typów, a w późniejszych pis• 
akadem ii był odczyt pióra Leona Go- j mach — świadomość i praktykę  ro- 
mulicklego, w ygłoszony przez artystę  ] botniczych działaczy.

G orkij staje się pisarzem rewolucji, 
orędownikiem praw ludu i zwiastu­
nem idących zmian. Szereg jego dzieł 
jak „Makar Czudra*, „Tomasz Gor-

Na dnie
t.Snrawa Arfom onowych*, „Pamiętniki 
W łasne" , „Matka*, „Jegor Bułyczow “ 
itd. pieczętuje koniec starej carskiej

Teatru W ojska Polskiego Jerzego Ka 
Uszewskiego. R ecytacje fragmentów z 
twórczości Gorkiego w wykonaniu  
również artystów  Teatru V /ojska Pol­
skiego Ewy Kuniny i W ładysław a 'd h je w ^ M h s z c z a - d e * ,  
Hańczy, stanowiły uzupełniający arty- 
styczny kom entarz do tez krytyka .

P rzed  oczttmł w idowni przesunęła . 
się postać M aksyma Gorkiego —  od ! RoSii\ zwiastuje narodziny Związku
dzieciństwa do dojrzałych laurów wiel 
kiego pisarza.

Maksym Gorkij (właściwe nazwtsko 
Aleksy P ieszkow) urodził się 28 mar­
ca 1868 r. jako syn robotnika stolar­
skiego. Już od dziesiątego roku życia 
przebijał się przez mrok carskiej nie­
woli. Borykał się z nędzą j ciemnotą. 
Zarab!ał na życie, terminował, uczył 
się z  najm ądrzejszej księgi żywota  
Kolejno pracował jako chłopiec w 
sklepie z obuwiem, u kreślarza, na 
statku parowym, w  pracowni obrazów,

Odbudoina kraju 
naczelnym  hasłem  Smlęta Ludowego

Święto Ludowe w  roku bież. będzie 
obchodzone szczególnie uroczyście 
Wyrazem tego staną się masowe ma­
nifestacje chłopów we wsiach i mia­
stach powiatowych, oraz obchody cen 
trains na terenie całego kraju.

Święto Ludowe zostanie uczczone 
przez poszczególne gminy t gromady 
wypełnieniem konkretnych zadań, jak 
budowa dróg, naprawa mostów, budo­
wa boisk sportowych itp.

w przeddzień Swiąta Ludowego ma­
sowe zbiórki wszystkich chłopów, któ 
rzy udadzą się do wyznaczonych  
miejsc pracy z potrzebnymi narzę­
dziami i wozami.

Przez taki sposób uczczenia Święta 
Ludowego chłopi zadokumenują swój 
udział we współzawodnictwie pracy 
nie tylko prxez zwiększenie wydajno­
ści plonów, lecz również przez pracę

W tym celu zorganizowane zostaną na odcinku odbudowy kraju.

Radzieckiego i nowego wartościowego 
człowieka.

Stanąw szy po stronie rewolucji pa­
ździernikowej, G orkij staje się w spół- , , , . . . , .
pracownikiem Leninu, twórcą i ojcem  szechnych, średnich . zawodowych po-

Obchód Święta Ośiuiaty 
Zagłębiu W ęglouiymUJ

W dn od 2 do 4 maja br. odbywa­
ły sig we wszystkich szkołach pcw

nowej proletariackiej kultury.
W yśw ietlony net zakończenie akade­

mii film  reżyserii Dońskiego pt. 
„Wśród ludzi“ zobrazował barwnie t su 
gestywnie życie wielkiego pisarza, 
któro w iedziony miłością człowieka  
szedł zawsze drogami w alki i prawdy

GRZEGORZ TIMOFIEJEW

gadanki i akademie 
Oświaty.

z okazji Święta

W Świętochłowicach dnia 4 b. m 
przedstawiciele władz powiatowych i 
miejskich przekazali, urządzenia radio, 
we ośmiu szkołom. Tego samego dn a 
nastąpiło otwarcie czytelni i biblioteki 
miejskiej, Uczącej 4.000 tomów.

Na podkreślenie zasługuje stanowi­
sko Zarządu Miasta Święto.hiowic > 
Miejskiej Rady Narodowej, które pre- 
1 minowały 2 miliony zi na zakup ks ą- 
żek. Drugą bibliotekę i czytelnię o- 
twarto 3 maja w Janowie.

Akcja zbiórkowa, przeprowadzona 
przez młodzież, dala b. dobre wyn ki. 
M. In. w Gliwicach w ciągu pierw­
szych 2 dni zebrano 100 tyś. zł, w Bę­
dzinie 80 tys. zł, zaś w całym powie­
cie będzińskim ok. 380 tys. zi.
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ŻYCIE PARTII
ZEBRANIA -k lu b u  rudnych P P S  Dzielnicowej

1 N arodow ej P raga-Północ.
Ilad j

■  PLEN A RN E PO SIED ZEN IE 
W K — WARSZAWA

W dniu  7 m a ja  br. o godz. 16 w  
lokalu  przy  ji . L w ow skiej 5 , odbę­
dzie się  p len a rn e  posiedzenie W oje­
w ódzkiego K om itetu  P P S  — W ar­
szaw a.

P  POSIEWBENIK K O M ISJI
R E W IZY -N E  J  SK -PPS

W dntu  8 m aja  b r. -(sobota) o godz. 14 
w  lokalu Stołecznego K om itetu  P P S  przv 
lii. M okotowskiej 24. I I I  p ię tro , odbędzie 
®ib pJeoerne posiedzenie K om isji R ew i­
zy jnej S K -PP S .

O becngić członków  K om isji obow iąz­
kową.

P  KOMUNIKAT WARSZAWSKIEGO 
p k -f p s

W arszaw ski Pow iatow y K om itet P P S  
Bawiadanaia, że w  dniu  8  bm . (sobota) o
godz. 10 w  lokalu p rzy  ul. śn ieżnej n r  4 . 
Odbędzie się odpraw a przewodniczących 
S se k re ta rzy  K om itetów  Ć iniar.ych i Wiel- 
sk ich  P P S . S taw iennictw o obowiązkowe.

P  KLUBY RADNYCH P P S  1 P P B  
W ARSZAW SKIEJ W BN

W  dniu  7 bm . o godz. 9 w lokalu W a r­
szaw skiego K W  P P R  przy Al. P rz y ja ­
ciół 3A odbędzie s ię  wspólne posiedzenie 
klubów  radnych  P P S  i P P R  W arszaw ­
sk ie j W ojewódzkiej R ady  N arodow ej. 

Obecność łto w . radnych  obowiązkową.

P  JA BŁO NNA
W  dn iu  9 bm. (niedziela) o godz. 19,30 

ędbędzie się w alne zebranie D zielnicy W i­
śniew o. N a porządku dziennym  sp raw o­
zdan ia  l w ybór zarzadu.

P  DZIELNICA PRAGA-PÓŁNOC
W  dniu  8 bm . (sobota) o godz. 15 w 

lokalu  Dzielnicy P P S  P raga-P ółnoc przy 
tli. Szwedzkiej 2/4 odbędzie się zebranie

|  DZIELNICA OCHOTA 
W  pią tek  d n ia  7 bm . o  godz. 19,30

lokalu  Dzielnicy P P S  Ochota (ul. Nie-m- 
się odpraw a prze- 

Dziel-

aicy
cewicza 9) odbędzie „ . 
wodaiczących K ół P P S  •  te ren u  
nicy,

IN FORM A CJE

C0  KURS KORESPONDENCYJNY 
W K — WROCLAW

W ojew ódzka Szkoła P a r ty jn a  P P S  we 
W rocław iu poda.ie do wiadomości, te  z 
dniem 10 m aja br. rozpoczyna eię d rugi 
tu rn u s K ureu  K orespondencyjnego. Zgło­
szenia na  ten  tu rn u s  zaopiniow ane przez 
K om itety Pow iatow o i M iejskie należy 
kierow ać do W ojewódzkiego K om itetu 
P P S , R e fe ra t Szkoleniowy, we W rocła­
wiu. O płata za uczestnictw o w kursie 
w ynosi zł 350.

ZNMS

Złośliwość, upór, czp zła wola?
„Dzic$“ — czy dzicy lokatorzy 
mieszkają przy ul. Przemysłoiuej

Wydział Farmaceutyczny U. W. nie może do tej pory 
prowadzić normalnej pracy naukowej. W gmachu, który 
stanowił przed wojną własność wydziału, mieszczącym się 
przy ul Przemysłowej 25, usadowili się „dzicy1’ lokatorzy, 
którzy po mimo tego, że otrzymali mieszkania zastępcze 
w baraku przy ul. Chodkiewicza, specjalnie dla nich 'wy­
budowanym, stawiają opór i  przeszkadzają w odbudowie 
gmachu.

W b u d y n k u  p rz y  u l. P rzem y sło ­

wą ZNMS — K O M ISJA  REW IZY JN A
W  dn iu  7 bm . o godz. 15,30 w  lokalu

środow iska W arszaw skiego ZNMS przy ul. 
M okotowskiej 24. odbędzie eię e rb  ranie  
K om isji R ew izyjnej Środow iska.

a  BIBLIO TEK A
R efera t biblioteczny ZNMS zaw iadam ia 

że w ydaw anie książek odbyw a się we 
w torki, czw artk i i soboty  każdego ty g o d ­
n ia  w godz. od 16 — 17 w lokalu środo­
w iska W arszaw skiego, M okotowska 24.

w ej 25 m ieściły się p rzed  w ojną n a ­
s tę p u ją c e  4 zak ła d y  W ydziału  F a r ­
m aceu tycznego  U. W.: C hem ii A n a­
litycznej, C hem ii T oksyko log icznej 
1 S ądow ej, T echno log ii C hem icznej 
Ś rodków  L eczniczych i  B ad an ia  
Ś rodków  Spożyw czych.

fli ZABAWA NA PRADZE 
Sekcja K obiet D zielnicy P raga-C entra l-, 

na zaprasza tow arzyszki i tow arzyszy 
w szystkich dzielnie W arszaw y aa  zabaw ę 
taneczna pod nazwę ,,Zielony K arnaw ał” , 
k tó ra  odbędzie się dnia 8 bm. (sobota) 
w sali p rzy  ul. Szwedzkiej 2/4. Początek 
o godz. 21. W stęp d la  tow arzyszy i to ­
w arzyszek 150 r.ł, d la w prow adzonych go­
ści 200 zł. B ufet na  m iejscu.

Nagrody dla uczestnikóuj 
konkursu zespołów  teatralnych

w d riu  6 m aja rb. w św ietlicy W ar­
szaw skiej Rady Związków Zawodo­
w ych odbyła się  uroczystość wręcze­
n ia  nagród uczestnikom konkursu ze­
społów teatralnych  związków zawo­
dowych. zorganizowanego przez W ar­
szaw ską Radę Z w. Zawodowych.

Po zagajeniu uroczystości przez se­
k re ta rza  Rady Zw. Zawodowych tow. 
K rawczyka, cel konkursu i |ego w y­
niki omówił kier W ydz. O św iatow e­
go Rady Zw. Zaw. M. Ornoch. ’

Spośród 15 zespołów, k tóre wzięły 
udział w konkursie. (6 z terenu woj. 
w arszaw skiego, 9 z W arszawy) Sąd 
zakw alifikow ał do udziału w K onkur­
sie  Ogólnopolskim następujące zespo­
ły : PCZJN M ilanówek, Dom K ultury 
Zw Zawód. Prac. Budowlanych W ar­
szaw a, Kolportaż „C zytelnika" — 
W arszaw a, M iejskie Zakłady Komu­
nikacy jne — W arszaw a, Tudor *— 
Piastów.

W  w yniku orzeczenia Sądu Kon­

kursowego nagrody zespołowe otrzy­
mali m. in.:

N agrodę Rady Zw. Zawód, oraz 
nagrodę firmy Firla — Dom K ultury 
Zw. Zawód. Praco wn. Budo wlanych; 
nagrodę dla najlepszego zespołu w o­
jewództwa w arszaw skiego oraz dwie 
inne nagrody — zespół PCZJN. M ila­
nówek. N agrodę Zarz. Gł. ZZK., Za­
rządu OZZK. oraz KSSK, dla najlep­
szego zespołu kolejarzy  — zespół 
ZŻK. W arszawa WsCh.; nagrodę Zw 
Spożywców dla najlepszego zespołu 
przemysłu spożywczego — zespół 
.W edla"; nagrodę P7.T. j R. dla n a j­

lepszego zespołu w arszaw skiego — 
zespół MZK W arszaw ai nagrodę ,,Ro 
botfilka" — zespół „Czytelnika".

Poza tym przyznano szereg nagród 
indywidófclhych za najlepszą rolę.

N agrodę dla najlepszego reżysera 
orzyznano ob. W alew skiem u z  f-my 
.Flrfa, naqrodg za staranną dekorację 
— ob Radwanowi.

Wgstauja dzielnicow a  
„Warszawa w sziuce"

Staraniem  W ydziału K ultury 1 Sztu_ 
kl Z. M. odbyło się w czoraj w gmachu 
Zw. N auczycielstw a Polskiego przy 
ul. Smulikowskiego 1 o tw arcie w ysta­
wy dzielnicow ej p. t. „W arszaw a w 
sztuce". W ystaw ę tę  zorganizowaną 
dla mieszkańców Powiśla zwiedziło 
w dniu w czorajszym  ok. 800 uczest­
ników zjazdu delegatów  kół k ra jo ­
znawczych z terenu całej Polski.

W stęp na  w ystaw ę jest bezpłatny.

Muzycy angielscy i Imre Ungar 
wystąpią* u; maju u j  W arszawie

Przybyli do W arszaw y dwaj w ybit­
ni muzycy angielscy — pianista Leo­
nard Cassini i skrzypek Ivry Gitlis.

Muzycy angielscy, inaresu jąc się 
bardzo ruchem  robotniczym, dadzą 
obok występów  dla szerokiej publicz­
ności, koncerty  dla św iata pracy 
Koncertow ać będą w Lublinie w dn 
8 i 9 bm , 12-go w K atow icach oraz 
w  nieustalonym  jeszcze term inie w 
W arszawie.

*
Jeden  z najw ybitniejszych w spół­

czesnych chopinistów, niew idom y pia 
nista węgierski Im re Ungar, laureat 
międzynarodowego konkursu chopi­
nowskiego w W arszawie, przybędzie 
dn. 12 bm. do W arszawy.

W ystąpi on w dniu 14 bm. w ra ­
mach koncertu symfonicznego Filhar­
monii W arszaw skiej oraz da dwa wla 
sue recitale w sali „Roma'’.

Po w ystępach w W arszaw ie znako­
mity pianista koncertow ać będzie w 
Łodzi i Krakowie.

W czora j na S łużeircu
GONITW A 1. 1) Gadirszlem (j . | GONITW A 6 I) Caiolea (j Stasiak),

Bjesiadziński, 2) Gruzja. 3) Ha ffa. Bez 2) Film, 3) Gawor. Tot. zw- 620, fr
m ejsca Buszletnra Tot. zw. 280, fr. 
fr 220. 220, porz. 900.

GONITW A 2 1) D ragom ir (j. Bie- 
eiadziński), 2) Heban, 3) Gryka. Tot. 
zw 220, fr. 260, perz. I 960.

GONITW A 3 (ploty), l)  Stepowy 
lis (]. Zając, 2) Phar Lux, 3) Chale'ea 
Bez miejsca Salerno. Tot. zw. 340, fr. 
260. 240, porz 900.

GONITW A 4 I) Ozol s (j. Janucik), 
2> Wiwat. 3) Ohag. Tot. zw. 260, fr. 
220. 280, porz 810 

Pierw sza tripla 15 150 zł.
GONITW A 5. I) Lafite (j Rusków- 

6ki, 2) Parasa, 3) Zegarynka Tot. zw. 
280. fr. 220, 340, porz 960.

D ruga tripla 1.290 zł.

SOBOTA, 8 MAJA 
W arszaw a I

8  15 W iadomości poranne; 6,20 M uzyka;
7.00 Dz.ieu.ilk po ran n y ; 7,15 Muzylca; 8 85 
Pow ieść; 12,04 Dziennik południow y; 12.25 
P ie śń  polska; 12,50 „ J a k  elektryflkow ać 
w ieś; 13,05 A udycja rozryw kow a; 14,00 
K oncert so listów ; 14.30 P rogram  lokalny, 
15,30 „L is  w k u rn ik u ” — audycja  dla 
dzieci; 16.00 Dziennik pcpo iudaiov ty ; 
16.20 F e lie ton ; 16,35 Skrzynka ogóuia; 
16,50 „P rzy  sobocie po robocie"; 18 00 
L ekcja  jeżyka rosy jsk .ego ; 18,16 A udycja 
m uzyczna; 18.45 Pow ieść; 19,00 Melodie 
św ia ta ; 19,25 „N a sw ojska n u tę” ; 20.00 
D ziennik w ieczorny; 20,45 „ J a k  zostałem 
pisa rzem ” ; 21,00 K oncert K rakow skiej 
O rk. P . R. pod d y r. J .  G erta ; 21.35 Mi­
n ia tu ry  kw artetow e kom pozytorów  ro sy j­
sk ich ; 22,00 M uzyka taneczna; 23,00 O sta­
tn ie  w iadom ości; 23,25 M uzyka taneczna;
24.00 H ym n.

W arszaw a n
16.32 M uzyka; 17.00 Felieton  lite rack i: 

17,15 M uzyka taneczna; 18,00 Dziennik 
p opełudn .; 18.20 ..K arabela  i skalpel” — 
p o ? .; .3,30 „D la każdego coś m iłego” ; 
I9.Ó0 Ew olucja widzenia — felie ton ; 19.15 
Siucham y m u zy k i, 20,00 D ziennik w ie­
czorny ; 20,45 M uzyka.

360, 360. porz. 1 620.
T rz e ć  a trip la  1.980 zł.
GONITW A 7. I) Hiroszima (j Ku- 

bicz), 2) Brzytwa, 3) Dutta. Tot. zw 
400, fr. 680, porz 5 970.

Czwarta tripla 12.210 z!.
GONITW A 8. 1) Raybayarda (j Bie 

siadtińslti, 2) Exerga, 3) Ban. Bez 
miejsca Derwisz. Tot. zw. 260, fr. 220, 
240, porz. 690.

P iąta tripla 59.480 zł.

¥
Prod. Państw. Fabr. Chem-Farmac 

Żądać w Aptekach i Drogeriach.

OGłOSZEHfA 0R8B.4E

Szczątki
b. mostu urj!;sokoirodnego 
przeszkodą dla żeglugi

Szczątki mostu wysoko wodnego są 
poważną przeszkodą dla żeglugi. Gro­
źne niebezpieczeństwo dla statków  
stanow ią zwłaszcza kam ienne obm u­
row ania filarów mostu. Przed dwoma 
dniami znowu uległ uszkodzeniu ho­
lownik „Gdańsk".

Ponieważ poziom w ody na W iśle 
sta le  się  obniża, należy się liczyć z 
tym. że niebaw em  statk i nie będą w 
stanie przekroczyć zw alisk mostu. 
Najw yższy czas aby pom yśleć o łeb 
usunięciu. (Ks)

Notatnik stolicy
PLEN U M  ZABZADU PBZYJAN NI 

PO LSK O -R A D ZIEC K IEJ
Zarząd Główny T ow arzystw a P rzyjażm  

Polsko-R adalecklaj zaw iadam ia, że w  dn
21 m aja  b r. o godz. 17 odbędzie się p le ­
num  Zarzadu Głównego T ow arzystw a oraz
22 m aja  b r. o godz. 10 p ierw sze posie­
dzenie R ady  N aczelnej, n a  k tó rym  zo­
stan ie  ukonsty tuow ane prezydium .

INFORM ATOR 
KOM U N IK A CJI M IE JS K IE J

M iejskie Zakłady K om unikacyjne w yda 
ły  In fo rm ato r K om unikacji M iejskiej, 
zaw ierający  tra sy  poszczególnych linii 
tram w ajow ych, autobusow ych i trolley- 
busow ych, przepisy , obow iązujące w ko­
m unikacji m iejsk iej oraz p lan  sieci ś ro d ­
ków  kom unikacyjnych stolicy. Cena in ­
fo rm atora w ynosi zl 10.

KONCERTY 
W  PARKACH W ARSZAW SKICH

W ydział K u ltu ry  i Sztuki Zarządu 
M iejskiego m. st. W arszaw y p rz y s tą p i 
do zorganizow ania na o tw artym  pow ie­
trzu  niedzielnych koncertów  parkow ych 
Pierw szo beznlatne koncerty  odbędą się 
w niedzielę dn . 9 bm. o godz. 16 w p a r­
kach Sow ińskiego na  W oli, D reszera na 
Mokotowie oraz w parku-. Pnderew sk 'e- 
go na  P radze. K oncertow ał będą o rk ie ­
s try  Gazowni M iejskiej 1 Zakładów K o­
m unikacyjnych.

Również w niedzielę dn ia  9 bm. o g 
18 odbędzie się na  K ole p rzv  ul. Obozo­
wej w gm achu W arszaw skiej Spółdzielni 
M ieszkaniowej popularny  koncert monlusz 
kowski w w ykonanifl a r ty stó w  aeen w ar­
szawskich.

ODBUDOWA GMACHU DLA TBS
Społeczne P rzedsiębiorstw o Budowlane 

p rzystąp iło  do odbudojyy domu Tow a­
rzystw a BUrs I Stypendiów  p rzy  zbiegu 
Ulic T arczyńsk iej i- K aszyńskiej, przew i­
dzianego na  m ieszkania d la  młodzieży 
akadem ickiej.

YMCA ORGANIZUJE KURSY 
PŁYW ANIA

Polska  YMCA urucham ia w  iecie br. 
kursy  naulil p ływ ania dla dorosłych. K u r­
sy będą się odbyw ały  specjaln ie w go­
dzinach popołudniow ych, w celu udostęp­
nienia ich d la  pracu jących . Cena abona­
m entu  będzie w ynosiła 500 zł.

K ursy  nauki p ływ ania zorganizowane 
zostann ta ltię  d la  m łodzieży z półkolonii, 

oni! ’

Bezskuteczna prośba
W d n iu  19.10 1946 r .  P rezy d en t 

M ia s ta  p rzydz ie lił U. W. w ym ienio  
ny  g m ach , zaś  w  g ru d n iu  tegoż  ro ­
k u  R e so r t M ieszkan iow y  przydzieli! 
b a ra k  m ieszk a ln y  p rzy  ul. C hodkie­
w icza, w  ce lu  um ożliw ien ia  p rześ le  
d len ia  ludności z pow yższego g m a . 
chu. U. W. n a ty c h m ia s t p ~ ’y s tąp ił 
do p rzy s to so w an ia  b a ra k u  do po­
trzeb  m ieszkańców .

R ek to r U. W. z w ó d !  się 4.1.1947 
r .  do R e so rtu  M ieszkan iow ego  z p ro  
ś’b ą  o p rzek w a te ro w an ie  lo k a to ró w  
g m ach u  do  b a ra k u . W ojew ódzka 
K om isja  L okalow a,, n a  posiedzeniu  
w  d n iu  7.7.1947 r .  po lec iła  lo k a to ­
rom  przen ieść  się  do b a ra k u  w  t e r  
m in ie  do  15.8.1947 r . N ak azu  tego  
lo k a to rzy  n ie  u słucha li, tw ierdząc , 
że poczynili w  d o m u  re m o n ty  n a  
w ła sn y  koszt.

Od te j chw ili rozpoczęła  się pod­
s tę p n a  w a lk a  lo k a to ró w  z U n iw er­
sy te tem  W arszaw sk im , co  s tw ie r­
d za ją  m e ld u n k i p rzed s ięb io rs tw a  bu 
dow lanego , p row adzącego  odbudo­

wę gm achu . Jak  x m e ld u n k i dozor- 
czyni tego  dom u.

Dokumenty mówią
M ieszkańcy u tru d n ia ją  p ra c ę  ro ­

botn ikom , co o p isu je  p rzedsięb io r­
stw o budow lane w ra p o rc ie  z d n ia  
6.3. br. w n a s tę p u ją c y  sposób: „Wy 
k o n y w a jąc  pow ierzone n a m  robo ty  
n a p o ty k am y  n a  trudnośc i, w yn ika  
ją c e  z n iep rzychy lnego  u s to su n k o ­
w an ia  się części m ieszkańców  bu­
dynku, k tó rz y  o d m aw ia ją  dostępu  
do m ieszkań  1 pom im o grzecznej 
p o s taw y  m a js t r a  o b d a rz a ją  go  n ie ­
zbyt m iłym i ep ite tam i.

W ty m  sam y m  p iśm ie  k ie ro w n ik  
budow y s tw ie rd z a : „C ałkow icie  po­
tw ie rd zam  tru d n o śc i, s z y k a n y  i g ro  
tb y  ze s tro n y  m ieszkańców  re m o n ­
to w an eg o  dom u w  s to su n k u  do p ra  
cow ników  firm , ta k  budow lane j ja k  
i in s ta la c y jn e j. R ów nocześn ie  s tw ie r 
dzam  k rad z ież  o raz  u żyw an ie  m a ­
te r ia łó w  bu d o w lan y ch  n a  o p a l11.

Nowy wyczyn
O sta tn io , w  d n iu  18.4. b r., z an o ­

to w an o  n ow y  w yczyn  lo k a to ró w . 
M ianow icie  podczas m eczu  p iłk a r­
sk iego  P o lsk a  — C zechosłow acja  
w ta rg n ę li w  liczbie 15 osób n a  dach  
gm achu , p rzez  co da li p rzy k ład  p rze  
chodnlom . G dy dczorczyn i zw róciła  
lm  uw agę, że d ach  je s t  św ieżo po 
Kryty p a p ą  i m o g ą  go uszkodztć, 
nie u s łu ch a li Jej, ta k  że ta  m u sia ła  
w ezw ać n a  pom oc m ilic ję . K ilku  lo ­
k a to ró w  pobiło  m ęża dozorczyni.

R e k to r  U. '.U. zw rócił się p ism em  
z d n ia  20.4. b r. r'o  S ta ro s tw a  G rodz

k iego  W arszaw a - Ś ródm ieście  o in ­
te rw en c ję .

B y ł o b y  w skazane , ab y  in te rw e n ­
c ja  r -ośnych w ładz  n a s tą p iła  ja k  
najszybcie j, n ie  m ożna bow iem  d o ­
puścić, aby  g ru p a , ja k  w idać, n a ­
p raw d ę  dzik ich  loka to rów  u tru d n ia ­
ła  odbudow ę tak  w ażnego  gm achu , 
ja k im  je s t budynek  W ydziału F a r ­
m aceu tycznego  U. V/. (z-k)

Zatrudnimy:
in żyn iera  chem ika specja listę  w yrobów  m ydlarsk ich  

i kosm etycznych, 
m a js tra  specjalistę  w yrobów  m yd larsk ich  1 kosm etycznych, 
inżyn iera  chem ika specja listę  w yrobów  cukierniczych. 

Zgłoszenia:
W YDZIA Ł PR O D U K C JI „SPO ŁEM "

W arszaw a, uh K azim ierzow ska 51, te lefon  413 -SS

TEATR POLSKI (K arasia  2 ):
P ią tek  g. 19 C yd”
Sobota g. 14 „H am le t”  (d la szkó ł); 

g  19 „Dom  pod Oświęcimiem” .
N iedziela g. 15 „C yd” ; g. 19 „D om  pod

Oświęcimiem” .
TEATR ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska

8): godz. 19 „R om ans z  O jczyzna",
TEATR „PLACÓW KA" (ul. K rólew ska

godz. 19 „B ankierzy  ru in ” .
TEA TR MAŁY (M arszałkow ska 81): 

godz. 19 „R . H . In ży n ie r” . ,
TEA TR „COMOEDIA”  (ul. Szwedzka 2):

godz 19 „Szczęśliw e dni” .
TEATR POWSZECHNY (ul. Zam ojskie­

go ): godz. 19 „P o c ięg  — W idm o” .
TEATR „M IN IA TU RY ”  (M arszałkow ­

ska 69): godz. 19 „S trza ły  na ul. D ług iej” .
TEATR KLASYCZNY (M okotowska 13): 

godz  16 1 19 „R ozdroże m iłości".
TEATR NOWY (ul. Puław ska 89): 

godz. 15 i 18.30 „Słom kow y kapelua***.
TEA TR  STUDIO (K arow a II)  i God*. 

19 „L isie  gniazdo” .
TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. K a­

row a) : godz. 13 „ D r D olittle  i Jego zw ie­
rzę ta” .

t i ;a i *r  „W RÓBELEK W ARSZAW SKI”
(Zygm untow rka 8): godz. 17.30 i 19,30 
„N ow a p rą d y ” .

TEA TR G U LIW ER  (K rólew ska 13): 
Godz. 13 „G uliw er w k ra in ie  lilipu tów ” .

CYRK nr * (Al. Zieleniecka. róg  T arg o ­
w ej); początek przedstaw ień codziennie o 
godz. 19.15. W soboty godz. 15,30 i 19,15. 
W  niedziele i św ię ta  godz 12, 15,30 1 19,15.

3700

ty A  E K ffA N /C H  -S T O L lC Y j
Guwernantka"

Dla półkolonii kursy  będą bezpłatne.

Charles Boyer bd lat m nie/ więcej 
20, a Betłe Davis także od 15 lat znaj­
dują się na szczytach sławy aktorskiej. 
Boyer jeszcze w  okresie jego europej­
skiej kariery film ow ej był dobrze za­
powiadającym się aktorem; a takie 
film y job „1. F. t  nie o d p o w iada  i 
„Mayerllng" rozstaw iły jego imię 
wśród kinomanów.

Bette Davis, za jeden ze swych pier­
wszych film ów f,,K usicie/ka“J, na­
stępnie za wznowioną po wojnie na 
naszych ekranach „Jezebel", otrzym a­
ła dwie nagrody Akadem ii Filmowej.

F akty ie nie ulegają wątpliwości. 
V/iadomo takie , że w okresie „May- 
erPnga‘% Anatol Litwak byl wcale nie­
złym  reżyserem filmów melodrama- 
tycznych lepszej klasy.

A le to w szystko nie usprawiedliwia, 
ani powstania, ani tym  mniej wyświe­
tlania na ekranach stołecznych filmu 
„Guwernantko", w którym  n/e można 
dopatrzeć się ładnych zalet, ani choć­
by ty lko  momentów atrakcyjnych.

Historia guwernantki, w hrabiow­
skim domu w Paryżu u schyłku ubie­
głego w ieka, jest wyprana z takiekkot- 
wiek cech ludzkich, nudna j nieprze­
konywująca. FUm trwa prawie dwie 
godziny, o pełne dwie godziny zbyt 
długo, gdyż  — przedwr./e do innych 
filmów am erykańskich  — w tym , nie 
ma ani jednej sceny znośnej.

Charles Boyer powtarza po raz 20 
zawsze tę samą kreację z przyciszo­
nym głosem, przym rużonym i oczami i 
w ysuniętym i naprzód wargami.

Reszta obsady wraz z dziećmi gra 
bez przekonania. W arto się jednak za­
s t a n ó w c o  się stało z Bette D a vis , 

która była przecież jednym  z naj­

św ietniejszych zjawisk aktorskich Hot 
lywood. Przede w szystkim  zestarzała 
się i nie może grać 26 letniej panny, 
wyglądając co najm niej na 40. A le to 
jeszcze nie decyduje. Jako  guwernant­
ka Bette Davis zgrywa się niemiło­
siernie, nadużywając swych w ypu­
kłych oczu, łez, melodramatycznych  
spojrzeń. Poza tym  fatalnie ucharak- 
teryzowana, ( usta w owal!) jest chwi­
lami tak odrażająca, że uczucie hra­
biego w ydaje się co najmniej dziwne.

Jedynie Barbara O 'Neil nieopano. 
wana. nerwowo chora żona, wydaje 
się prawdziwą postacią na tle sztucz­
nej geleril typów.

Fotografia ciemna.
LEON BUKOW IECKI

TEA T R  „B A J”
T e a tr  kukiełkow y P.TPD „ B a r  daj*

w idow iska \7 sali te a tru  „M ałego” (ul. 
.Marszałkowska 81) p t. „ i  m iie za p iec” 
M arii K ow nackiej.

Pocz. p rzedstaw ień : dn. t  bm. o godz. 
15,30, da. 9 bm. — 12,29.

„A N I BE ANI ME”
% OLSZA ł UHM ŁUKOW SKA

Od p ię tk u  7 bm. codziennie w ra il 
..Po lska YMCA” w ystępy M. Chm urkow - 
sk ie j, O. O barskiej, T .. Oiszy i A R ó­
życkiego w ICebarecie L itera-k im  p t 
„Ani Be ani M e". P rzedsprzedaż biletów  
od godz. 10 w „Im pecie” . W dniu  przed­
staw ien ia  od godz. 17 w kasie T eatru  
YMCA.

PIĄ TK O W Y  KONCERT
FIL H A R M O N II

Fil-godz. 19 odbędzie się w  _ __
koncert sym foniczny pod dyr.

ARTYSTACżNA Cerownla garderoby  dy- 
.. an,/w. J .  Retm ańczyk, W arszaw a. W il­
cza 9.

CHOROBY PŁUC i SERCA, R EN TG EN :
prześw ietlenia, zdjęcia. D r m ed. Piotr 
ZAJjBSKI (dawniej Przychodnia — Sena­
to rska  28 30), obecnie Puławska 5. 3312

ZGUBIONO
W incenty.

legitym ację P P R

SKRADZIONO dowód
ziewska N atalia.

kolejowy.

Saracyn
3667

Gałę-
3694

ZGUBIONO leg. P P S  n r 370192 O barski 
J  ózef Zdzisław. S695

ZGUBIONO legitym ację związkową na 
SfJX'jjSJ Witold* W itoela traki ago nr 81118/157. w n

Przetarg nieograniczony *
C entra lny  Z arząd P rzem ysłu  C ukrow niczego ogłasza niniejszym  prze­

ta rg  n ieograniczony na w ykonanie  robót:
1) kanalizaoyjno-w odociągow ych, cen tra lnego  og rzew an’a i gazu,
2) e lek trycznych  w dom u przy ul. A sfaltow ej n r  10 w  W arszawie.
P o d k ład k i o fertow e za zw ro tem  kosztów  o trzym ać m ożna w  W y­

dziale G ospodarczym  C en tra lnego  Z a iządu  Przem ysłu  C ukrow niczego.
O ferty  w  zalakow anych , oddzielnych, n ieuszkodzonych kopertach  bez 

żadnych znaków  firm ow ych z napisem : 1) „O ferta  na w ykonanie  in s ta ­
lacji kan a ł Izacyjno-w odociągow ej, cen tra lnego  ogrzew ania i gazu w  dom u 
m ieszkalnym  przy  ul. A sfaltow ej n r  10 w  W arszaw ie"; 2) „O ferta  na 
w ykonanie  in s ta lac ji e lek trycznej w dom u nveszkalnym  przy ul. A sfal­
tow ej n r  10 w  W arszaw ie". O ferty  należy sk ładać w biurze C entr. Z a­
rządu  P rzem ysłu  C ukrow niczego Al. N iepodległości n r 163, I I  p., W ydział 
G ospodarczy, w  godzinach urzędow ych do dnia 20 m aja  1943’ roku  do 
godz. 10. O tw arcie  o fe rt nastąp i w  dn iu  20 m aja  1948 r. w  b iurze C en­
tra lnego  Z arządu  P rzem ysłu  C ukrow niczego przy Al. N iepodległości n r  
163, II p., W ydział G ospodarczy.

1) na  roboty kanaiizacyjno-w odociągow e i cen tra lnego  ogrzewania 1
0 godz. 10.15,

2) na roboty e lek tryczne o godz. 11.30.
W kopertach  należy zam ieścić kw it na w płacone do kasy  C en tra ln e­

go Z arządu  Przem ysłu  C ukrow niczego w adium :
a) d la robót kanalłzaeyjno-w odociągow ych, cen tra lnego  ogrżew ania

1 gazu w  wysokości zł 100.000;
b) dla robót e lek trycznych  w wysokości zł 50.000

w gotów ce lub P rem iow ej Pożyczce O dbudow y K ra ju  W płacone w adia 
nie podlegają  oprocentow aniu  i zostaną zw rócone po przetargu.

Pod uw agę będą b ran e  ty lko  o fe rty  obejm ujące całość robót kosz- 
1 orysowych.

C en tra lny  Z arząd  P rzem ysłu  C ukrow niczego zastrzega sobie praw o:
a) un iew ażnien  a p rze ta rgu  bez podania przyczyn i bez zobow iązania 

ponoszenia jak ichkolw iek  odszkodow ań.
b) w yboru  przedsiębiorcy bez w zględu na w ynik p rze ta rgu  i przepro­
w adzenia  dodatkow ego p rze ta rgu  m iędzy w ybranym i oferentam i,

c) zm niejszenia lub rariększeaia Ilości robót przew idzianych  keszto- !

O dpowiedzi Redakcj‘1
R obociarz z PPS  —  G orlice. P c

dłuższej działalności na  teren ie  
W arszawy i w ojew ództw a. Duński 
C zerw ony K rzyż przeniósł akcję 
szczepień ochronnych p rzeciw gru­
źliczych na te ren  G órnego Śląska 
O becnie p rzeprow adzane są badania 
w M ysłowicach, S iem ianow icach i 
S-opienicach.

B. T ręb a la  — Radom . In s tru k to r­
ski K urs Ż eglarsk i w ram ach  „S łu­
żby P o lsc e " . będz;e zorganizow any 
ty lko d la członków  Ligi M orskiej — 
dla tych, którzy  podlegają  obow iąz­
kowi „Służby Polsce".

M. Jab ło ń sk i — W arszaw a. W iersz 
zdradza ta len t

Dziś o
harm oflii
M. M ierzejewskiego.’

S olistka koncertu  będzie polska p ia ­
n istka. M. T rom blnl-K azurow a. k tó ra  o- 
degrst koncert fortep ianow y c-mołl Bee­
thoven*. „

W program ie koncertu  poza tv m : W a­
riacja  sym foniczne — Lutosław skiego. 
Sym fonia K s-dur M ozarta i Romeo i J u ­
lia *- CzajkowTklego.

B ilety  do nabycia w kasie F ilharm onii 
(gm ach Rom y) w godz. ,10—13 i H —17.

W IECZÓR AUTORSKI 
IV. BRONIEW SKIEGO

W  niedzielę 9 bm. o godz. 18 w sali ko­
lumnowej ZNP. ul. Sm ulikowskiego 6 8 
odbędzie się w ram ach akcji Świetlicowej 
wieczór au to rsk i W . Broniew skiego. 

W stęp wolny.

„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): „Dusze
C zarnych" Pocz. seansów : 13 15, 17. 21. 
(D la Zw. Zaw. godz. 19).

„AKTUALNOŚCI” (w kinie S yrena): 
ivlko 1 seans o godz. 13 iw Sw;ęla i n ie­
dziele godz. 11). P rog ram  n r  14.

W stęp -  35 zł.
’ klnie S tylow y)- 
11. Nowy program

„ A K T U A L N O Ś C I”
ylko /eden seans o

aktualności n r  2S.
„PA LLA D IU M ” (Złota 7/9): „Zielona

Dolina . fo cz . seansów : 13, 15.30, 13 (dla 
Zw. Zaw.), 20,20.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska Nr 5 0 -  
u jfe rn ąn tk a" . Pocz. seansów  11, 13,30, 

16, 21 (d la Zw. Zaw. 18,80).
,£>KUN.A” (inżyn ierska  2): „D::iewcsę 

L w °)  21 ' 0 15' 11 ■ 19 (d la Zw-
„STYI.UW Y”  (M arszałkow ska 112):

„M oje u n iw ersy te ty ” . Początek seansów 
godz. 13, 15, 17, (19 d 'a  Zw. Zaw.), 21.

1 *Suz!ns 4): „Sym fonia pasto­
ralna . Początek seansów  godz. 15 17 21.

I (d;a Zw. Zaw o 19)

s i c
_ _ *
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W arszatua - Kraków 3:3 
u j  m eczu  p iłkarsk im  o p u ch ar K ałużg

Polska drużynoiro znótu prowadzi 
u j  wyścigu kolarskim Praga-W arszawa

Leaderem  jest Krejcu (Czechosłomacja)
KATOWICE (tel. wł.). P ią ty  etap 

wyścigu P raga — W arszawa na tra ­
sie Żylina — Katowice był najdłuż­
szym z dotychczasowych (227 km). 
Zawodnicy na odcinku 50 km  mieli do 
pokonania różnicę wzniesień 300 m, 
w ąską i kurziiwą szosę, co na tak  du­
żym dystansie u trudniała kolarzom 
jazdę. Ponadto kolarzom dokuczał 
upał.

Ze startu  wyruszyły w  komplecie 
oba t^lko zespoły Polski, Rum unii 
oraz Czechosłowacji I. Czechosłowa­
cja  II a 4 zawodnikam i podobnie jak 
Bułgaria i całkowicie zdekompleto­
w ana Jugosławia, bo tylko z Pored- 
skim  i Zoricem. H orvatic jechał po­
za konkursem , czwarty nie w ystar­
tow ał ,a p iąty z tego zespołu T rifu- 
novic przebyw a dotychczas w  szpi­
talu. Poza tym  nie w ystartow ali in­
dyw idualnie Gabrych i B ułgar — 
Buranov.

•Na pierwszych kilom etrach m iał 
defekt gumy Bukowski, a r»a 22 prze 
bił gumę Chvojka (C.), niedługo po 
tym  zaś inni trzej Czesi Bartos, Pe- 
ric i Sosik oraz nasz Leśkiewicz. Na 
44 km  było dalszych 6 defektów  
gum, m. in. Łazarczyk i W andor. Na 
56 km  Chvojka po raz  drugi „lapie“ 
gumę. W 2 godz. przejechano 61 km.

Pod czeskim Cieszynem Wandor, 
Leśkiewicz i Grynkiewicz dociągają 
do czołówki. Za Cieszynem wyścig 
napotyka bardzo silne wzniesienia i 
zawodnicy dzielą się na wiele grup. 
W tym  momencie nie w ytrzym ują 
tem pa Bukowski, Mich, Leśkiewicz, 
W andor i groźny konkuren t K apiaka 
Holubec, m ający niedyspozycję żo­
łądka. ‘ '

Za Cieszynem uryw ają się Jugo­
słowianie Poredski i Horvatic, k tó­
rzy  prowadzą wyścig aż na 10 km 
przed Katowicami.

Na granicy polskiej Jugosłowianie 
m ają już 7 min. przewagi nad d ru ­
gą grupą, k tó ra  w zrasta do 17 za­
wodników. W grupie tej z zespołu 
Polska I b raknie tylko Sałygi. W tym 
czasie Chvojka m a znowu defekt. 
N a 138 km. tuż przed Rybnikienfi 
przebija gumę Kapiak.

Na 10 km  przed m etą Poredsky i

H orvatic prowadzą w  dalszym ciągu 
wyścig, ale coraz bardziej zbliża się 
do nich grupa złożona z 6 zawodni­
ków, a w  niej Wyględa, Nowoczek 
i Wrzesiński. Znakomicie finiszujący 
zwycięzca poprzedniego e tapu  Czech 
K rejcu dogania Jugosłowian na 
przedmieściach Katowic i pierwszy 
w pada na metę.

Wyniki nieoficjalne: 1) K rejcu
(C) 7,21,33, 2) H orvatic (Jug.) (poza 
konkursem) 0,2 sek z tyłu, 3) Pored­
sky (J.) 7,21,31,04, 4) Zoric i.T) 0.6 
sek. z tyłu, 5) Pantersci: 'R.) 7,21,46,

6) W averka (C.) 3 sek. z tyłu, 7) No­
woczek (P.) 7,22,49,4, 8) Wyględa (P.)
7,22,49,8, 9) W rzesiński (P.) 7,22,56,
10) Peric (C.) 0,2 sek. z tyłu.

W klasyfikacji indyw idualnej pro­
wadzi Krejcu. K apiak m iał czas na
tym  etapie 7,31,22.

K lasyfikacja drużynowa V etapu 
przedstaw ia się następująco: 1) Pol­
ska I 22,08,35,1, 2) Czechosłowacja I 
"2,13,12,1, 3) B ułgaria 23,14,56,2, 4)
Rum unia 22,19,16,3, 5) Czechosłowa­
cja II  22,26,50,2, 6) Polska II  22,50,6.

Jugosłowianie z powodu zdekomple- 
w ania drużyny odpadli w  klasyfika­
cji drużynowej.

K lasyfikacja d rużynowa po pięciu 
etapach:

1) Polska I 77,00,17,2, 2) Czechosło­
w acja II 77,03y46,6, 3) Czechosłowa­
cja I 77,09,50/4) Rum unia 77,14,57,2, 
5) Bułgaria 78,53,00, .6) Polska II
79,05,07,8.

K lasyfikacja indyw idualna po V 
etapie: 1) K rejcu  25,30,55,1, 2) Zoric 
(J.) 25,37,30, 3) K apiak (P.) 25,38,53.

Tłumy na ulicach W arszawy podziwiały 
jazdę motocyklistów i automobilistów

Tegoroczne wyścigi samochódowo- 
motocyklpwe na ulicach Warszawy or 
gawizowane przoz AuitamcibilMufo R. P. 
i Warszawski Okręgowy Związek Mo­
tocyklowy wzbudziły wielkie zainte­
resowanie wśród mieszkańców stoli­
cy Wzdłuż całej trasy zgromadziły 
się tłumy widzów dwukrotnie liczniej­
sze, niż w roku ubiegłym.

Trzeba przyznać, że poziom wyni­
ków sportowych imprezy był znacznie 
wyższy, jak w poprzedniej, ale w ro ­
ku bieżącym jeszcze bardziej uderzał 
brak dobrych i wystarczająco przy­
gotowanych samochodów. Wyścigi sa­
mochodowe były oiekawe jodynie w 
pierwszych okrążeniach, które dawa­
ły złudzenie wyścigu, niestety maszy­
ny na ogół nie wytrzymywały tempa i 
przeważnie przed czasem kończyły 
biegi.

Charakterystycznym przykładem te­
go stanu rzeczy może być ostatni bieg 
samochodów sportowych wraz ze zwy- j  

cięzcaipi dwu poprzednich biegów dla j 
kla6y I i II turystycznej. W ystarto­
wało do wyścigu 10 maszyn, a ukoń­
czyło go zaledwie 2. Ciekawą walkę rów

POLONIA IB — RUCH (Piaseczno) 
7:0 (5:0)

Rozegrany wczoraj na Stadionie 
W. P. mecz piłkarski przyniósł bez­
apelacyjne zwycięstwo Polonii, która 
wystąpiła w silnym, prawie ligowym 
składzie. Eksperymentalne powierze­
nie kierownictwa ataku młodemu ju- 
niorkowi Dutkiewiczowi opłaciło się 
sowicie, gdyż gracx ten już przed 
przerwą trzykrotnie zmusił bramkarza 
JRuchu“ do kapitulacji.

Ora na ogół słaba, bez tempa, w 
pierwszej’ połowie kilka ataków gości 
likwiduje trio obronne Polonu, która 
od początku meczu przeważa bardzo 
wyraźnie, osiągając do przerwy wy­
nik 5:0. W drugiej połowie meczu 
Szularz i Jaźnicki podwyższają wynik 
na 7:0. Sporadyczne wypady „Ruchu" 
załamują się na Szczepaniaku i Gier- 
watowskim. Bramki zdobyli Dutkie­
wicz i Szularz po 3 oraz Jaźnicki 1.

Widzów, z uwagi na odbywający się 
obok wyścig samochodowy i motocy­
klowy, b. niewielu. (KaSt)

stoczyli tu Wierzba na Lancii j Su- 
chairda na Jaguarze, ale cóż z tego, że 
walczyli .przez 8 okrążeń, skoro do 
mety dojechał tylko Wierzba, bo Su- 
charda w ósmym okrążeniu pozostał 
na trasie wskutek defektu maszyny. 
Drugim szczęśliwcem (bo dojechał do 
mety) był dwukrotnie zdublowany 
przez Wierzbę i Suchardę — Biernac­
ki na Hannomagu.

We wczorajszej imprezie okazało 
się raz jeszcze, że w naszych warun­
kach o zwycięstwie w wyścigach, czy 

/ też raidach samochodowych decydu­
je nie kierowca, ale wiek j stan wozu, 
na którym jadą.

Jeśli przejdziemy do zawodów mo­
tocyklowych, to  musimy przyznać, że 
poziom klasy jeździeckiej naszych za 
wodników zarówno czołowych jak i 
przeciętnych znacznie się podniósł w 
stosunku do roku ubiegłego. Oczy­
wiście i tu widzimy brak dobrych ma­
szyn wyścigowych, ale trzeba przy­
znać, te  polscy motocykliści są bar­
dzo zapobiegliwi i potrafią odpowie­
dnio przygotować swe motory do sta r­
tu.

Najciekawszą walkę dnia stoczył w 
biegu klasy C/D (ponad 380 ccm) 
Stanisław Brun ca Excelsiorze 350 
ccm ze swym kolegą klubowym Dą­
browskim J. na Nortonie 500. Brun

St. na dużo słabszej maszynie zmusił 
Dąbrowskiego do maksimum wysiłku 
i choć przegrał ten nierówny pojedy­
nek, to razem ze 6wym przeciwni­
kiem ustalili nowy rekord trasy 2 min. 
03 sek. W roku ubiegłym rekord Dą­
browskiego był 2 min. 13 sek.

Drugim ciekawym biegiem był wy­
ścig w klasie B do 350 com wygra­
nym bezapelacyjnie przez Krzysztofa 
Bruna, który prowadził samotnie od 
startu do mety. Pozostali zawodnicy 
w tym biegu stanowili zupełnie wy­
równaną klasę i o kolejności na me­
cie zadecydowała emocjonująca wal­
ka na ostatnim okrążeniu.

Na z-akończenie trzeba nadmienić o 
pechowym starcie motocyklistów SM 
OM TUR Okęcia, którzy dzięki licz­
nym i niespodziewanym defektom nie 
zdobyli pierwszych miejsc, ale upla­
sowali gi? wśród najlepszych — Mar­
kowski 2-gi w klasie do 250 ccm. 1 
Żymierski 3ci w klasie ponad 350 ccm.

Organizacja imprezy zawiodła. Znów 
niestety było zbyt dużo „organizato- 

z opaskami i żonami czy też ro­
dzinami na 6tarcie i mecie, a za ma­
ło porządku na trasie, gdzie porząd­
kowych brakowało. Publiczność jak 
zwykle niesforna, korzystała z każdej 
okazji, by utrudniać pracę porządko­
wym.

Wyniki techniczne biegów:
Samochody: kla6a I turystyczna — 

1) Łącztkowiski (Lancia Aprilia) z Po­

znania cza6 29,215 min. 2) Jagielski 
(Opel - Olimpia) z W-wy czas' 29,96 
min. 3) Weresizezyńeki (M. G.) z Ka­
towic.

Klasa II turystyczna — 1) Nowak 
(Citroen 2800) z W-wy czas 26,92 min.
2) Jagodziński (Citroen 2800) z W-wy 
czas 27,37 min. 3) Piotrowski (Kato­

wice).
Klasa sportowa — 1) Wierzba (Lam 

ćia) z W-wy czas 23,285 min. 2) Bier­
nacki (Hannomag) z W-wy.

Motocykle: Motory z wózkami na 5 
okr. startowało 4 bieg ukończył Ka­
miński (Legią) w czasie 15:43.

Klasa 5 do 125 ccm. 5 okr. starto­
wało 4, ukończyło 2. 1) Stefański (Le- 
chia — Poizn.) — 13:52,5, 2) Kozie- 
rowsfci (Unia — Poza.).

Klasa A do 250 ccm. 10 okr. starto­
wało 19, ukończyło 7 — 1) Milewski 
(Unia — Pozn.) — 25:23,5, 2) M ar­
kowski (Okęcie — W-wa), 3) Świder 
(Legia — W-wa).

Klasa B do 350 ccm. 10 okr. starto ­
wało 10, ukończyło 7 — 1) Brun Krzy­
sztof (PKM — -W-wa) — 25:49, 2) 
Balcer (Lechia — Pozn.), 3) Fischer 
(BKM —’ Bielsko).

Klasa C/D ponad 350 ccm. startowa 
ło 16, ukończyło 10 — 1) Dąbrowski J. 
(PKM) 22:49, 2) Brun Stanisław
(PKM — W-wa) — 22:53,5, 3) Ży- 
mirski (Okęcie — W-wa).

KRAKÓW (tel. wł.). W rozegranym 
tutaj na boisku Garbarni meczu o pu­
char Kałuży Warszawa zremisowała 
z Krakowem 3:3 12:3).

) Drużyna gości miała na ogól więcej 
z gry, a najlepszą jej częścią była do­
skonała pomoc. W ataku stolicy do­
skonale wypadł Oprych, który był mo­
torem -wszystkich akcji napadu war­
szawskiego.

W zespole Krakowa najlepiej zagra­
li: Barwiński w obronie, bracia Ja­
błońscy w pomocy oraz Gracz w ata­
ku. U miejscowych zawiedli jednak 
brarpkarz Jurowicz oraz obaj skrzy­
dłowi Ignaczak i Borowski.

Drużyny wystąpiły w składach na­
stępujących:

Warszawa — Skromny, Maruszkie- 
wicz (Pruski) i Serafin, Waśko, Szczu­
rek, Brzozowski, Cyganik, Górski, 
Oprych, Mordarski i Olszewski (Bo­
rowski). Tuż przed przerwą Mordar- 
skiego zastąpił Borowiecki, a Marusz- 
kiewicza Pruski.

Kraków — Jurowicz, Barwiński i 
Flanek, Jabłoński I, Jabłoński II i Wa­
piennik, Adam, Borowski, Gracz, No­
wak, Kohut i Ignaczak.

Już w pierwszych sekundach meczu 
Gracz podaje do Nowaka, ten wysu­
wa Kohuta, który idzie na przebój i z 
bliska strzela nieuchronną bramkę, 
uzyskując prowadzenie dla miejsco­
wych. Warszawa zrywa się do ataku 
i naciera. W 8 min. Górski z zamiesza 
nia podbramkowego strzela wyrów­
naj ącą bramkę dla Warszawy.

Przewaga gości trwa. Efektem tego 
jest w 11 min. uzyskanie prowadze­
nia przez Warszawę, dla której bram­
kę zdobywa Oprych, przerzucając przy 
temnie piłkę ponad Jurowiczem. Kra­
ków stara się za wszelką cenę wyrów­
nać, jednak atak jego marnuje 100 pro­
centowe okazje do zdobycia bramki.

Dopiero w 28 min. za faul Waśki na 
Kohucie na polu karnym sędzia dyktu­
je rzut karny. Egzekwuje go Barwiń­
ski, zamieniając pewnie w bramkę. 
Znowu przewaga Warszawy, lecz nie 
wyzyskana cyfrowo. W jednym ze spo­
radycznych wypadów Karakowa, No­
wak starający przedrzeć się przez o-

bronę warszawską, zostaje sfaulowany 
przez Serafina na polu karnym, z któ­
rego prowadzenie znów uzyskuje dla 
Krakowa Barwiński.

Po przerwie rozpoczyna się gene­
ralna ofensywa Warszawy, obrona kra­
kowska, naciskana przez atak stolicy, 
z trudem likwiduje akcje ofensywne. 
Po 15 min. Kraków otrząsa się chwi­
lowo z tej przewagi i ma kilka do­
brych zagrań, lecz bez rezultatu. ' W 
ostatniej minucie korner, bity przez 
Olszewskiego zamienia pewnie Oprych 
w bramkę.

Sędziował Winiarski (Łódź). Widzów 
16 tys.

POGOŃ — JEDNOŚĆ 3:1
W meczu piłki nożnej o m istrzo­

stwo klasy A WOZPN Pogoń poko­
nała Jedność 3:1 (2:1).

LEGIA — ZRYW (W-wa) S:I)
W meczu piłki nożnej o m istrzo­

stwo klasy A WOZPN rezerw a Legii 
pokonała Zryw 3:1 (1:1). Bram ki 
zdobyli Grządziel, Florczyk i Dzię­
cioła. Dla Zryw u Latkowski. Wi­
dzów 3 tys.

Śl ą s k  b i j e  p o z n a N 2:i
Spotkanie p iłkarskie Poznań — 

Śląsk miało się odbył w  ram ach roc 
grywek o puchar Kałuży, jed­
nakowoż Śląsk osłabiony w yjazdem  
do P aryża kilku  graczy wniósł pro­
śbę o uznanie przez PZPN tego spot 
kania jako towarzyskie.

Drużyna Poznania również wy­
stąpiła w  składzie osłabionym i w  
pierwszej połowie zagrała bezna­
dziejnie i dopiero po przeprowadzo­
ny!* po przerw ie zm ianach uzyska­
ła zdecydowaną przewagę, k tórej je ­
dnak nie um iała wykorzystać cyfro­
wo.

Ślązacy byli zespołem jednolitym  
i przewyższali miejscowych szybko­
ścią. Prow adzenie dla gości zdobył 
Kubocz w  7 min., po czym Górecki 
ustałił wynik dnia dla Śląska z je­
denastki. Jedyną bram kę dla gospo­
darzy uzyskał w  15 min. Czapczyk.

W ynik meczu 2:1 (2:1) dla Śląska.

Ł ódź rem isu je  z Bratisłaują
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N apiera ła  goni czo łó w kę  na szosach  D olnego Śląska
(F o to  „Film  P o lsk i")

Rozegrany w Łodzi mecz piłkarski 
o puchar przechodni Prezydenta m. 
Łodzi Stawińskiego, między reprezen­
tacją Bratisławy a reprezentacją Ło­
dzi, zakończy! się wynikiem nieroz­
strzygniętym 2:2 (2:2).

Goście przyjechali do Łodzi w bar­
dzo silnym składzie z 7 graczami na­
rodowej jedenastki Czechosłowacji. 
Mimo to Bratisława grała stafyo i cał- 
fy^yicie dostosowała się do^ poziomu 
gospodarzy. G ra 'p rzez cały Mas była 
żywa.

W pierwszej połowie lekką przewa­
gę posiadała Łódź, dla której w 14 mi­

nucie Baran uzyskuje prowadzenie. W 
20 min. Bratisława wyrównuje ze 
strzału Szuberta, a w 30 min. Szyman- 
sky podwyższa wynik na 2:1 dla gości.

W 10 mm. później Cichocki wy­
równuje i ustala wynik dnia.

Po zmianie stron zespół Bratisła­
wy nie potrafił wyzyskać swej prze­
wagi.

W drużynie gości wyróżnili się bram
karz Rajman, Proszowsky i zdobywcy 
bramek. U gospodarzy wybijali się 
Urban, Miller, Baran i Łuć.

Sędziował bardzo słabo Szperling. 
■Publiczności 20 tys.

L ek k oatlec i w a rsza w scy  na b ież n i
Bezdomni lekkoatleci AZS nie mo­

gli rozegrać zapowiedzianego meczu 
w  parku  Paderewskiego. Zawody od 
były się na boisku Polonii. Wyniki 
techniczne:

500 m  dziewczęta: 1) Bielakówna 
1,43,02, 2) Jasińska 1,47,02, Grendow- 
ska 1,47,3. W szystkie ze Zrywu.

800 m juniorzy: 1) Siw iński (TUR) 
2,18,5, Fisz (Zryw) 2,21,00.

1.500 m: Młoźniak (TUR) 4,33,5, 2) 
Kreczm ański (TUR) 4,34,6.

3.000 m: Ruszlewski 10,02,02, La­
skowski 10,16,02.

60 m  pań: Jasińska 10,4 (Zryw),
R o d z iń sk a  11.3 (Z.). Wzwyz: K rz e m iń  
ski 1,68 (AZS), Kowalewski (AZS)
I,63.

Bieg 400 m: M irawski (AZS) 5S,3, 
G ru d z iń sk i (Zryw) 57,1.

100 m (wzięło udział 20): Kłopo­
towski (AZS) 11,7 (w przedbiegach
II,6), T rębiński (TUR) 11,9.

Dysk: juniorzy: Tyl (TUR) 47,20,
Zawadzki 33,90 (dysk. 1 kg). Senio­
rzy: dysk 2 kg: Kowalczyk (AZS) 
34,77, Gumiński (AZS) 32,67.

Kula: 4 kg juniorzy: Lankiewic* 
(TUR) 12,12, Tyl (TUR) 11,55. Senio­
rzy: ku la 7 i ćwierć kg: H abrat
(AZS) 12,57, Kowalczyk (AZS) 11.58.

Oszczep: Abramowicz (TUR) 50,06, 
Gumińskii (AZS) 45,56.

Milicjanci Warszawy
u iy g ry w a ją

R ozegrany w czoraj na boisku 
OMTUR u w  W arszaw ie m ecz pił­
k a rsk i m iędzy rep rezen tac ją  M ilicji 
O byw atelskiej a rep rezen tac ją  Mi­
licji O byw atelskiej W arszaw y za­
kończył się zw ycięstw em  piłkarzy  
stolicy 5:0 (1:0).

B ram ki d la  zwycięzców zdobyli: 
Izydorzak — 2, Skorupiński, Szulc 
i P ię tak  — po L

T - t U M  A C Z Y f .  ł f l z e s  B T O M R l

<3, w których środowisku się obracał, nie trzymali w swo­
ich rękach władzy. Byli to działacze polityczni, obrotni, wygada­
ni, skorumpowani i zdolni do wszystkiego. Nie wolno było wsza­
kże zapomnieć o tym, że ci ludzie mieszkali w pałacach jedynie 
dlatego, że ich tolerowano. To, że wisiała na nich etykieta z cy­
frą miliona dolarów, w niczym nie zmieniało icb wewnętrznej 
treści.

Gubernator wręcz zapytał Schillinga:
— Czy wszyscy liczą na to, że ja  ułaskawię tych anarchi­

stów?
— Wszyscy.
— Może nie wszyscy, wiesz, kogo mam na myśli.
— Czasami drogi przyjacielu — powiedział Schilling — 

mam wrażenie, że ty sam nie jesteś zdecydowany, jaką taktykę 
masz obrać... Tak czy inaczej, zostałeś wybrany przez naród. 
Otrzymałeś więcej głosów aniżeli twój przeciwnik. Musiał więc 
być jakiś powód po temu.

— Nigdy przed wyborami nie mówiłem, że ułaskawię anar­
chistów.

— Oczywiście, te  ule. Tysiące łudzi głosowało dla takich

powodów, inni dla innych, ale wiele, bardzo wiele tysięcy ludzi 
miało nadzieję, że ułaskawisz Fieldena, Schwaba i Neebe. Nie 
tylko mieli nadzieję, ale nawet wierzyli w to. Gdybyś słyszał, 
Pete, co ci ludzie mówili. Byli ci oddani całym sercem, wie­
rzyli w ciebie.

— Szaleńcy.
— Nie — odezwał się Schilling zmęczonym głosem — to 

nie są szaleńcy.
— Jeżeli ich ułaskawię, sam się pogrzebię.
— Chyba że przestałeś wierzyć w naród, w opinię pu­

bliczną.
— Cóż naród może zrobić dla mnie? Co ja mogę zrobić dla 

niego?
— Gdybyś urodził się w Ameryce, wybraliby ciebie swym 

prezydentem. Pójdą za tobą w ogień!
Altgeld potrząsał głową.
— A co będzie z ułaskawieniem?
Z nieoczekiwanym rozdrażnieniem Altgeld odparł:
— Jeżeli są winni, niech zgniją w więzieniu! Jeżeli są nie­

winni, muszą być wolni! Ale, na miły Bóg, mówmy o czym in­
nym. Jeżeli chcesz ze mną mówić o nich, o tych anarchistach, 
musisz mi dostarczyć faktów, a nie opierać się na jakichś czu- 
łostkowościach i wygłaszać idiotyczne frazęsy o narodzie, o opi­
nii publicznej!...

VII.

Sędzia Lambert Tree rozumował zwięźle i logicznie:
— Istnieją dwa sposoby dla przeprowadzenia tej sprawy. 

Jeżeli ułaskawisz ich, nikt nie odważy się zaprotestować. Hay- 
market — to była potworna nagonka, domagano się wtedy krwi, 
a gorączka od dawna minęła. Czy te  takiemu Farsha-

llowi Fieldowi albo McaCornickowi zależy cokolwiek na tym, 
czy ci ludzie siedzą w więzieniu, czy też nie?

— Owszem, zastanawiałem się nad tym — przyznawał 
Altgeld. .

— Natomiast jeżeli zechcesz twierdzić, że również Parsons 
i Spies byli niewinni, co będziesz musiał uczynić, jeżeli zechcesz 
formalnie ułaskawić Fieldena, lub jeżeli zechcesz tw ier­
dzić, że w ogóle cały przewód sądowy był nieprawidło­
wy — ha... wtedy ja osobiście nie dałbym dwudziestu centów 
za twoją przyszłą polityczną karierę.

— Rozumiem.
— Istnieją trzy drogi: zignorować to wszystko, a wtedy 

nigdy już nie pozyskasz dla siebie w s ta n ie  Illinois robotniczych 
głosów; druga: ułaskawić, a będziesz miał po swojej stronie 
i robotników i przedstawicieli wielkiego przemysłu i handlu 
i, kto wie, gdybyś sobie tego życzył, masz zapewniony wybór, 
jako Gubernator, na następną kadencję, a nawet i do Senatu. 
Ale gdybyś obrał trzecią drogę?—

— Wtedy leżę?
— Myślę, że tak.
— Czy zechcesz wybrać trzecią drogę? Wątpię, Pete, czy 

człowiek o zdrowych zmysłach chciałby to zrobić...
— Jesteś więc tego zdania, że gdybym ja przewodniczył 

rozprawie, a nie Gary, wyrok byłby inny?
— Nie wiem, co byłbyś zrobił w tym wypadku. Nie wiem, 

co sam zrobiłbym. Ale wydaje mi się, że istnieją granice, do 
których człowiek się może posunąć.

— Jakie są te granice? Gdzie leżą — zapytał Altgeld.
— Kiedy to oznacza zgubę dla siebie samego. m Lży 

granica.
— W takim razie przypomnij sobie, że Parsons sam skazał 

siebie na zgubę — odrzekł szeptem Altgeld.

(51) (d. c. n.)


